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Jak Koło polskie studyuje budżet.
A utor artykułu o preliminarzu wydatków na 

budowle wodne w Gralicyi przesyła nam w do
kończeniu sv ej idpewibdzi posłowi S t a r z y ń 
s k i e m u  następujący artykuł: *

Gzy nosze poselstwo w W iedniu s tad jo je  bud- 
iet? Poseł Starzyński powiada, ze „o tern nikt nie 
m a prawa wątpić" i na dowód, ie  poselstwo n& 
Md rzeczy w śu e  studyu .j budżet, przytacza fakt, 
ffiZ siedmiu członków Eoła polskiego zasisda w 
komisyi budżetowej i wBzyscy mają tam obszerne 
reiersty; ci więc członkowie m ają specjalny obo
wiązek przftBtudyowania budżetu i brania udziału 
w rozprawach komisyi z obowiązkiem zastępowa
nia tam potrzeb i intereBĆw kraju."

Ten fakt jest prawdziwy, ais nie jest bynaj
mniej duwodem, Ż6 K o ł o  studyuje budżet albo 
wiem dowodzi tylko, ie  siedmiu członków Koła 
Btndyuje budżet, i to wcale nie culy, lecz tylko 
te  cząstki, które każdemu z nich są przez komi- 
syę budżetową przekazane do zreferowaniB. W 
roku bieżącym mieli referaty członkowie Koła 
polskiego o następujących rozdziałach budżeto
wych:

1. Poseł C z e r k a s  s k i  o tak zwanych cen
tralnych wydatkach m inisterstw ] oświaty i o 
budżecie spraw wyznaniowych,

2. poBeł S i r a r z e w r k i  o dobrach i lasach 
skarbowych i funduszowych;

3. poseł S t a r z y ń c k i o  adm inistracyi poda
tkowej i o etacie em erytur;

4. poseł A b r a t s m o w i c z  o cłach, poda
tkach spożywczych i o podatku od szynkowania 
gorącemi napojami;

5. poseł Ó a u a n e r  o tytoniu i subwencyach 
gwarancyjnych dla kolei żelaznych;

6. poseł G n i e w o s z  o so p lach  i należyto- 
ściach akarbowyck;

7. poseł B o b r z y i i s k i  o leteryi i o drukam i 
skarbowej.

Nietrudno rozpoznać na pierwszy rzut oka, 
ie  jes. to dość ciasny zakres pożytecznego dla 
kraju działania czł nków Koła polskiego w ko
misyi budżetowej. Nie wchodzę w szczegóły tych 
sprawozdań — wspomnę tylko, że dziwnym spo
sobem, właśuie w referacie posła Starzyńskiego, 
wbrew własnym sio om |cgo o „obowiązku zr 
stępowania tan> p o t- /tb  i iuter .mim k io ji.-,' W t 
znajdują ani litery wypowiedniaDej w interesie 
G alicji, chociaż dział administrocyi podatkowej 
nastręczał p. Starzyńskiemu więcej sposobności 
do tego, niż innym  członkom Koła w komisyi 
budżetowej. W sprawozdaniach z posiedzeń Koła 
czytam o petycyach kilku rad powiatowych w 
sprawie egzekucji podatków; poseł Starzyński 
zdaje się nie wiedzieć o nieb. Przypominam mu 
tak ie  sprawę pomnożenia urzędów poborciyeh 
w Galicyi, jakoteż sprawę kwitów podatkowych. 
Czemuż p. Starzyński nie poświęca temu wszy
stkiem u ani I tery?

Szczególniejszego tedy zainferesowania się in 
teresam i i potrzebami kraju w referacie p. Sta
rzyńskiego wcale nie widać.

Ż9 Koło ma w budżetowej komisyi Izby sie
dmiu reprezentantów, tego nie mogę uważać zr, 
dowód, że Koło studyuje budżet. Lepszym bez 
porów nałm  dowodem, na który jednak p. Sta
rzyński nie powołuje się, byłby fakt, że Koło 
poświęca naiadom nad budżetem osobne posie
dzenia. Notując ten fakt, dopomagam Bzanowne- 
mu obrońcy Koł- i czynię to chętnie, bo chęć 
bronienia Koła uważam za jedyny na prawdę

piękny i Bzl&chetny moment w pobudkach, kióre 
młodego członka Koła nakłoniły do przesłania 
Nowej Reformie dwu artykułów Dla objaśnienia 
zaś zapytania mojego: czy poselstwo nasze w Wie- 
duiu Btudyuje budżet? przytoczę niektóre fakta. 

.Pom ijam  kwestyę, czy Koło naprawdę studyuje 
budżet, czy też bierze dys^UByę nad nim na rzad
ki pytel; pomijam kwestyę, czy Koło roztrząsa 
budżet w właściwym czasie, gdy na ukształtowa
nie jego mogłoby jeBzeze wpływ wywrzeć, czy 
też w chwili, gdy już klamka zapadła; przyteczę 

j tylko fakta na dowód, ie  budżetowe nstudyau.
io ła  mają wartość w najlepszym razie ak .dem i- 

| czną.
przechodząc kolejno własne Bprawozdania Koła, 

widzę w sprawozdaniu z posiedzenia, odbytego dnia 
21 lutego ueliwsłę: „Petycyę zarztdu tzk o łj przem y
słowej (gdzie?—tego w sprawozdaniu nie powiedzia
no) o wyjednaniu subweucyi z funduszów państwo
wych przekazano członkom delegacyi polskiej, 
wchodzącej w Bitład komisyi budżetowej". Przy
puszczam , ie  jest to U sama sp raw a, o której 
w iprawozdaniu Koła s dnia 17 marca powie
dziano: „Dalej uchwaliło Koło polecić członkom 
komiByi budżetow ej, aby popierali petycję Ba
dy miasta Krakowa o przyjęcie na budżet pań- 
8 i.. i wydatków na utrzym anie szkół przemysło
wych w Krakowie, lub o zasiłek w tym celu s 
skarbu państw a". 0  tejże sprawie czytam w spra
wozdaniu z dnia 28 m arca , ie  przemawiający 
przy tytule wydatków na naukę przemysłową 
członek Koła ma „poprzeć petycję Bady miejskiej 
krakowskiej o przejęcie przez skarb p&ńotvra wy
datków na utrzymanie Bzkół przemysłcwyoh w 
K rakow ie, założonych i utrzymywanych priuz 
m iasto , lub wyznaczenia na ten cel znacznego 
zasiłku". Prelim inarz budżetu b \ ł  wniesiony pod 
koniec września r. z., a jednym  z nusm utniej- 
szych dla Galicy: rozdziałów jego jest rozdział 
nauki przemysłowej. Gdyby Koło zawczasu stu- 
dyowało było budżet, me potrzobowałoby czekać 
petycyi i mogłoby było dać członkom swym w 
komiayi budżetowe; iłm trukcyę, ie  nietylko dla 
k rokow a, lecz w ogóle dla całego kraju trzeba 
usilnie a stanowczo domagać się radykalnych 
zmian w budżecie. Tymczasem w komisyi bud
żetowej (zob. Wiener Ztg. nr. 39) oprócz poru- 
Bzonej przez p. Czer.awskiego sprawy zamienie- 
a ia  tarnopolskiej szkoły realnej na azkołę prze 
m ysłow i nie tknęli się członkowie Koła żadnej 
innej z pomiędzy tylu innych a naglących spraw 
nauki przemysłowej w Galicyi; w pełnej Izbie 
zaś mówił o tych sprawach książę O zanom ki, 
ale jak  mówił, pisał o tern wiedeński korespon
dent N. Reformy. W niosku, rezolucyi, popra
wki lub czegoś podobnego nie ma w mowie 
księcia 8ni śladu; petycya krakowska pozostała 
faktycznie bez poparcia uawet wtedy, gdy już 
nieco późno uchwalono w Kole jej poparcie.

W sprawozdaniu Koła z dnia 26 lutego czy
tam: „P etycję  zarządu kółek rolniczych o wyje
dnanie dla tej instytucyi większego zasiłku z 
Bkarbu państwa przekazano do przeprowadzenia
0 ile możności polskim członkom komisyi bud
żetowej". Może poseł 8tarzyński pow ie, co się 
Btało z tą petycyą lub dla niej; napróżuo bowiem 
szukam wzmianki o niej w drukach, rozprawach
1 uchwałach komisyi budżetowej i pełnej Izby. 
To samo odnosi się do wspomnianej w gprawo- 
sdauiu Kuła z dnia 28 lutego petycyi krako
wskiej Izby handlowej „w sprawie urządzeń po
cztowych", również „przekazanej polskim człon- 
komisyi budżetowej".

Dnia 21 marca gdy już rozpoczęły się były 
w pełnej Izbie rozprawy budżetowe, przystąpiło 
Koło do roztrząsania budżetu. Sprawozdanie Koła 
z tegoż dnia mówi. „Przy roztrząsaniu z kolei 
rozdziału 7-go wydatków (m inisterstw a spraw 
w ewnętrznych) uchwalono na wniosek p. Boma 
Bzkana wnieść w Izbie rezolucyę wzywającą rząd, 
aby w każdym powiecie w Galicyi ustanow iono1 
posadę lekarza powiatowego, oraz aby w prze
mówieniu w Izbie wykazać potrzebę, iżby liczbę 
weterynarzy w kraju naszym pomnożono. Do! 
przemówienia w tym przodmiocie upoważniło 
Koło p. Bomaszkanż". Am poseł Bom aszkan,! 
ani nikt inny w Izbie nie przemawiał; Koło bo-' 
w iem , gdy do odnośnego tytułu budżetowego 
przemówili pp. Boset i Coronini, dopomogło pra
wicy zamknąć dyskuByę i w ten Bposób pozba-. 
wić p. Bomaszkana głosu. Podał on tedy ową 
rezolucyę na piśm ie, ale czy kiedykolwiek bę
dzie j<c mógł uzasadnić, watpie. — Tego samego 
dnia Koło uchwaliło, „aby przewodniczący Koła 
z przybraniem dwóch członków Koła udał się 
w deputacyi do ptazesa m inistrów  i m inistra 
Ziemiałkowskiege z napytaniem, kiedy rząd wnie- 
8ie do konstytucyjnego traktowania w Izbie u- 
stawę o regulacyi rzek w Galicyi". Z uchwały 
tej w idać, ie  Koło uznawało potrzebę uczynić 
cośkolwiek w sprawie regulacyi rzek ; z nastę
pnych jednak sprawozdań Koła nie dowiadujemy 
s ię , czy w ogóle i z jakim Bkutkiem uchwałę 
swą wykon ło. Natomiast powiada sprawozdanie 
Koła z duła 25 m w ca, ie  uchwalono głosować 
za pozycyauu bad_ u m inisterstwa spraw we
w nętrznych i za wniesionemi przez komisyę bud 
żetową rezolucyami. t. j. żeby wezwać rząd, aby 
na naetępnej secyi Bady państwa (w jesieni) o- 
znajm ił Izb ie , co Uczynić myśli dla system aty
cznej regulacyi rzek w całem państw ie, tudzież, 
żeby wezwać rząd , aby regulację rzek czeskicb 
zupełnie ukończył w r. 1887 (zamiast w roku 
1898). bą więc w sprawozdaniach Koła dowody 
troskliwości o cała państw o, a specjaln ie jeszcze
0 Czechów; o własnym kraju, o wykonaniu wła 
snej i bardzo skromnej uebwały, mającej na celu 
zapytać tylko miniBirów, czy można mieć na» 
dzieję, Koło milczy.

Dnia 28 marca upoważniono p. Bomaszl *na 
do przem awiania w Izbie pr*y wydatkach na 
utrzym anie zakładu ^m6*xfologicznegj dla wyra
żenia żądania, aby urzędy telegraficzne, otrzymu
jąc codziennie wiadomości meteorologiczne, wa
żne dla rolników, ogłaszały je ,  jak to czynią 
z doniesieniami o kursach giełdowych". Uchwała 
ta pozostała najzupełniej bez wykonunii — Dalej 
powiada sprawozdanie ą teguz dnia: „Przy tytule 
wydatków na restauracyę budynków i dzieł Po
mnikowych rozwinęły się dłuższe rozprawy, wśród 
których postawiono kilka wniosków, lecz ich roz
strzygnięcie odroczono aż do osiągnienia wiado
mości od konserwatorów". Wobec takiej uchwały 
powinno było Koło uchwalić także odroczenie 
rozpraw budżetowych w Izbie, która nie czekała 
aż Koło otrzyma wiadomości od konserwatorów,
1 prawdopodobnie dobrze zrobiła, bo Koło pe
wnie i dziś jeszcze wiadomości tych nie ma. — 
Nakoniec wspomina Bprawozdanie z tegoż dnia o 
sprawie bardzo vażnej w słowach następujących: 
„Koło upoważniło posła Buczkę do zaorania gło
su w Izbie w celu przedstawienia lepszego spo
sobu zarządu dobrami funduszu religijnego przez 
oddanie ich pod adm inistrację właściwych bi
skupów". PoBeł Buczka n i e  przemawiał.

Dnia 1 kwietnia „rozwinęły się dłuższe rozpra

wy co do żądania reformy ustaw  i paruset nie- 
jasn jen  rozporządzeń, tycząeych się wymiaru na- 
leżytości i srępli, oraz względem żądania obsa
dzenia władz w ym iarujących te  naleiytcści i stę
pie Urzędnikam i znającymi dobrze prawo, i po
stanowione sprąw f tę poriszye przy budżecie".— 
Sprewy tej n  i e poruszono.

«. sprawozdaniu z dnie 4 kwietnia czytamy, 
że Koło na wniosek swojej komiByi ekonomicznej 
„dało upoważnienie do zabrania głoBU w Izbie 
przy tytule dochodów z podatku gruntowego dla 
wykazania potrzeby zniżenia tegoż podatku". Sprs- 
wa ta, poruszona na lwowskim wiecu rolniczym 
w formie rezolucyi, była nietylko d n a  4 kwie
tnia, lecz i na kilku innych posiedzeniach Koła 
przedn lotem n a ra d ; ostatecznie WozyBtko Skoń
czyło się na n iczem , bo i skramnej uchwały o 
wykazaniu potrzeby zm ienia podatku wśród roz
praw budżetouycb n i e  wykonano. — Na ternie 
posiedzeniu „uchwalono poruszyć w Izbie spra
wę o rozdziai m inisterstwa handlu i komunika- 
cyi, mającego bardzo liczne a różnorodne czyn
ności, wzrastające coraz bardziej wskutek rozwoju 
dróg iolaznych państwowych, r e g u l a c y i  r z e k  
i t. p ." Uchwały tej n i e  wykonano.

Dnia 6 kwietnia „uchwalono wniefió" rezolu 
cyę wzywającą rząd, aby baczył na interesu rol
nictwa przez zaprow.dzenie od strony Bumunii 
eeł na zboże, aby utrzym ał laka: wprowadzania 
bydła z Bumunii, a co do ceł od nafty uwzglę
dnił słuszne żądania k ra ju ; a postanowiono re 
zolucję tę wnieść i uzasadnić przy roztrząsaniu 
(w Izbie) budżetu mini8ter8twa; rolnictw a". Be- 
zolucyi tej n i e  wniesiono. — N a te in ie  posie
dzeniu „przy roztrząsaniu budżetu m inisterstwa 
sprawiedliwości upoważniono p. Bappoporut do 
przemawiania dla przedstawienia pewnych rm ian 
w postępowaniu przy przymusowej sprzedaży 
nieruchomości, ezego dom agau się między inne- 
mi petycyami petycya krakowskiej Izby handlo
wej". Ani poseł Bappoport ani nikt inny n i e  
przemawiał.

Taka tedy jest Wartość budżetowych „studfów " 
Koła. Trzymałem się własnych uch: i  ula. 
Wobec niewykonania nawet tych uchwał przesa
dnie skromnych próżno byłoby wytykać Kołu, że 
uchwałami temi bynajmniej nie wyczerpnęło bar' 
dzo ważnych te o iów , jakie mimo woli się na- 
auwają, gdy się Btudyuje budżet nie dorywczo, 
lecz głęboko, ściśle i systematycznie z stanowiska 
interesu krajowego.

Poseł Starzyński w rozprawach budżetowych 
w Izbie takie zabrał głos raz jeden do króciutkie
go przemówienia, n ie jako  rzecznik interesu kra
jowego lecz tylko jako Bpecyalny sprawozdawca 
komisyi budżetowej do rozdziału o administracyi 
skarbowej i podatkowej, aby odpowiedzieć na za
rzut z lewicy, że rząd niedość spieszy z zawar
ciem nowej konwencji handlowej z Bumnnią. 
Mniejszo o to, że ta króciutka odpowiedź p. Sta
rzyńskiego. zaimprowizowana nagle przy ostatniej 
cząstce referatu jego, nie miała z tymże refera
tem nic wspólnego; cbodzi mi bowiem tylko o 
charakterystyczne słowa, od których p. S tarżjński 
mówkę swą zaczął: Ich habe mich buher der grćt- 
sten rfortenthdUiamkeit bśfłm tnJ. Tak jest, p. 
Starzyński ilekroć miał z urzędu swego głos za
brać, orzekał się go ; wystarczało mu tc, co por 
wiedział komisarz rządowy, radca miniateryalny 
p Huber. Tej samej polityki der grdstten Wart 
enthałtsamkeU, polityki języka zi zębami, trwj 
mało s !ę także Koło w ogólności i szczegółowe 
co do kwestyi budowli wodnych, czyli regu lac ji

rzek. M niem am , ie  p. Starzyński byłby lepiej 
sobie postąpił, gdyby co do artykułu mojego o 
preliz narzu wydatków na budowle wodne, jako 
też izezegótowo co do pobicżn.e rzuconego pyta
nia mojego, czy Koło studyuje b u d że t. również 
trzym ał się był polityki „det Woilentljurtamheti■', 
zamiast prostować gdzie nie było proeto-
w a i , zamiast brać w obronę Koło prsCti* po
bieżnej wzmiauce i wywoływać wiłka z lasu

Wycieczki wakacyjne.
W celu poznaniu Busi i zbliżenie się do ludu, 

naocznego przekonania się o jego putrx«bącń i 
objwąiacb, ruska młodzież akademicka we Lwo
wie corocznie odbywa wędrówki wakacyjne. I  w 
tym roku znowu postauowiła urządzić Cawartą z 
rzędu pieszą wędrówkę w góry T jrc  nakie. — 
W tym celu zawiązał się kom itet,'kióry ma się 
zająć ułożeniem programu wędrówki Z Wat«A- 
wy Wybiera się także piesze gromadka miodziezy 
a AG osób złożona w gói7 ówiętokrzyikie.

Ze względn na ważność tego rodaaju WjcieCtek 
pod względem higienicznym., pedagog, znym i 
narodowym, w eregu artykułów wyrktiuismy 
w reku zoizłym ich potrzebę, a sarszam zachę
caliśmy naszą młodzież akademicką i pskolną do 
tego rc izaju wędrówek. Głos nos przebrzmiał bez 
skutku, gdyż dotychizar nie słyszeliśmy, aby po
dobna myśl między młodzieżą powstała. A wiel
ka Bzkoda!

Nie widzimy żadnych przeszkód, klóreby sta
wały na drodse przedsięwzięciu dal»ej jakiej wy
cieczki. Jeżeli młodzież lwowaka i waiazcweka 
może takie wędrówki " po kraju urządzać, to dli 
czegóż, pytamy się, młodzież akademicka w Kra
kowie nie mogłaby .żegoś podobnego jeżynie?

Dla przypomnienia i poparcia sprawy wycie 
czek wakacyjnych przytaczamy tutaj wyjątki z 
pięknej mowy p. J o i l i f e r a ,  jednego i  najwy 
bitniejszych pedagogów francuskich wygłoszonej 
w 8orbonnie. Myśli w Liej wypowiedziane dadzą 
się w zupełności za8l>>aować dc naszych utoaza- 
ków.

„W hisioryi i geografii — mówjjł p. Jółlfier — 
wiodzs j dopiero początkiem, Wiedzieć i czuć— 
oto cel rzeczy wisty; ito zarazem nagroda nau> i ! 
Zmiomość faktów nie wystarcza jeszcze do po
znania kra ju , a podziały administracyjne i poli
tyczne, o których mówca z'gładkością francuską 
,yraził s ię : Je ne veux pat en m łdire, nie opie

rają się weale na podstawach naukowych, nie tro
szczą się o nie zgoła nie uwzględniają t j  najmriej 
danych geograficznych i historycznych i służą 
tylko dla potrzeb chwili b.eżącej w powszednich 
atoaunkkch. Zatem taka znajomość geografii tegó- 
ezesnej, jaką uczeń r  szkole dostaje, nje wystar
cza mu bynajmniej pod względem niultowyk, m e  
przeto wakacyj powinien byc obróeonj przaś mło
dzież n» poznanie Lraju, takiego ak etę formował 
naturalnie w biegu wieków, tej uaturalnąj. geo
grafii , jak zarysowywał] ją  wieki w naturalnym 
podziale na niziny, góry, Iksy a ziraze« plemio
na bratnie, zahaczające jalr igniwe łańcucha, który 
kuły wiezi cykłop-wemi młotami wielkich uczuć, 
potrzeb, czynów heroicznych.

Na SzCłególną u sagę zushigiwth) » teo w ie  -to, 
'co Joliifei nazwał zdobyciem „zmyżłt) Wstoryez- 
nego". „Aby ożywić um arła  przbaSłósć, aby dąć 
postać n.2Wskom, a du ite kruinom, p o n eb n y o .

ZMARNOWANY.
S t a d y u m  z  ż y c i a  l u d u  l i t e w s k i e g o .

5 przez
Witoldti Kalinowskiego.

(Oiąg dalizyj]
M atka odumarłu Piotruśkę wcześnie i jedyna

czka pozostawioną była wyłącznie opiece ojca. 
Gurklis nie Bpieszył się z wydaniem córki za 
mąż, chociaż zięć do pomocy w gospodarstwie 
bardzoby się przydał; Btaremu ciężko już było 
pudołoć na dwudziestu kilku dziesięcinach, musiał 
przynejmować robotnika, a do kośby i żniwa to 
nawet i kilku. To jednak właśnie, że goopodaro 
wać było n .  czem, wprawiało w pewną am bicję 
atarego.

„Dla niej mąż — nie mój kłopot" — myślał 
on. — „Upatrzy sama —  to dobrze, a me, to 
i tak Juuzie zna jdą ; wiedzą, że po mojej śmierci 
wszystko Piotruśczyne. “

O n , nie upatrywała nikogo, ludzie tymczasem 
nie dobijali się, lecz stary spokojny był i jeno za 
P iotrusią zdaleU  okiem śledził. No i wyśledził 
jej zbliżenie Bię do K&ziuka.

„Ta ono niczego, chłopiec jak malowanie, 
dziewczynie w oko nie darmo wpadł" — zasta
naw iał się B tary . „Choć to u Liego ni koła, ni 
woza, ale parobek z mego ruoocMszcey, w rękacn 
się wszystko u niego pali, nie pijący, nie h J a -  
b u r d a ,  do wszystkiego sprytny. Taki, jak do goto
wego przyjdzie — to i Piotruśkę i mnie usza
nuje, spokojnie w chacie umrzeć da, bo znaczy 
się ja swojem dobrem jego na nogi poBtawił, na 
gospodarza wyprowadził. *

I  Gurklis nie stawał młodym w poprzek drogi, 
przeciwnie czekał, rychło-li Kaziuk jem u do nóg 
pad n ie  i o Piotruśkę poprosi. Aż tu naraz jedy

naczka posmutniała, a w całych Purwiantach za
częto szeptać Bobie na ucho, że Kaziuk do Sał- 
tanowióza na służbę poBzedł.

„Naż-ci zięcia" — mruczał Gurkłis. dowiedzia 
wszy się o nowinie. „Miałby Bzelma i żonę i 
chatę i ziemię i uczciwy chleb — nie, diabeł 
w drogę wlazł, na złodziejstwo sk u sił Nie to, 
zdaje Bię, jemu i z oczu patrzało, a ot, masz, 
skusił się."

Wiadomość wszystkich zmartwiła. „Patrzaj, 
patrzaj, ktoby się był spodziałt" — ubolewali 
Purwianczanie. Opinia ogółu srodze potępiała 
wszelkie stosunki z Ssłtanowiczem i ci n a 
w et, co dla zarobku w ten lub inny sposób 
pomagali jemu, starannie ukrywali przed tym o- 
gółem swe konszachty z złodr.iejeru, obawiając Bię 
nazwy złodziei. A tu ulubieniec ogółu nie sro- 
mał się całkiem otwarcie Da złą drogę wejść, u 
znienawidzonego koniokrada służbę przy jąć!... 
Innego potępionoby bez żadnej apelacyi — nad 
Kaziu kiem ubolewano tylko.

Potępiał £0 jeno jeden Gurklis, zły był, że mu 
chłopiec zawód taki zrobił. Złość ta jednak w nie
nawiść się zmieniła po rozmowie z Piotrusią.

Głęboki sm utek córki od razu mu w oko wpadł, 
nie wiedział jeno jak do niej przystąpić, bo je
szcze z nią ani razu o Kaziuku nie gadał, cze
kając od m :h  pierwszego słowa.

„W ysmuci się, wysmuci Bię, to może i zapo
mni" — rozumował stary i powodowany nadzieją 
tą, nie chciał z razu wszczynać rozmowy, by nie- 
tykan i rana prędzej się zagoiła Lecz rana nie 
goiła Bię, stary to widział i po dwóch tygodniach 
daremnegc oczekiw ania, nie mogąc wytrzymać 
dłużej, możLwie najłagodniej córkę zaczepił.

— Ty, P io tru śk a , czego tzkz chodzisz, jak
byś ciemierzycy zjadła? K aduka żałujesz? nie 
wielka bieda I Gzy to ty nie m łoda , czy to ty 
nie borratj, żebyś sobie męża nie znalazła. Ono 
i lep ie j, ie  ten parszywiec wcześnie od naB od
czepił Bię , a tony potem jjszcse &‘u z ą  chatę

zparBzywił. Jak  co na  złodzieja ma wyjść, tc za
wsze wyjdzie.

— Kaziuk nie złodziej! — podchwyciła żywo 
dziewczyna, — od wojBka do Sołtanowicza uciekł.

— Od wojska... bajki! Złodzieja do złodzieja 
musić dawno ciągło. Od wojska inne apektdacyc 
są. Albo kołtun dorobić, albo palec uciąć, albo 
się poran ić , albo oślepić Bię, ale nie do złodzie
ja w służbę iść, — mówił s ta ry , którego roz
drażniło  Błowo obrony przez córkę rzucone.

— Kaziuk chciał co zrobić, a nie można by
ło, — broniła dalej dziewczyna. — Teraz wszy
stkich biorą, n ic  nie pomoże. Zeszłego ro la  Skin- 
derczuka i z kołtunem wzięli, kołtun mu oderznęli 
a jego wzięli. Bez palca takoż biorą. Kaziuk u 
Macieja pytwł s ię , Maciej toż; sołdat, a i ten 
nie poradził. Ghciał w świat iść , bumagi nie 
było.

— Tak czy Biak, — przerwał ojciec, — a te 
raz Kaziuk złodziej i ty za innym  oglądaj s ię , 
jeśli za mąż chcesz iść.

— Za innego nie pójdę, — odparła Piotrusia.
— Dla czego?
— Bo ja K&ziukowa.
— Dam ja  tobie... Kasiukowa! — wrzasnął 

GurkliB, rozsierdzonj wyznaniem córki. — J» to
bie twego Eaziuka z głowy wybiję I Jak  mnie w 
ziem i zaryjesz, w tedr o ty nr złodzieju myśl. Pó 
ki mego życia ... dudkil Nie wejdzie złodziej do 
moiej ch a ty ; tu , chwalić Boga, żadnego złodzie
ja  nie było. Ty dziewczyno pomiarkuj a ię , nie 
zabij ąj ty mnie starego, nie czekaj kary boskiej.

PiotruBia nic nie odpowiadi ła  ojcu , bo jej je
dyną odpowiedzią mogły być słow a: „ja Kaziu- 
kowa."

Zacięła Bię dziewczyna, zaciął się i Gurklis. 
M iędzy ojcem i córką zawiązała Bię głucha wał
ku, w której muBiało nastąpić Btarcie między 
uporem oicowi°kim, a miłością Piotrusi dla Ka- 
ziuka. Tymczasem w ehacie Gurklisa panowała 
cisita: s łiry  rachował r *  « zas, bo „pierw ozy pó

źniej parszywca dyabli wezmą i dziewczyna o Bim 
zapomni", a Piotrusia w części również liczyli 
na czas, który jakoś ojca może ułagodzi, przede-< 
wszystkiem zaś na przybycie Kaziuka czekała.

Nareszcie jednej niedzieli wyczekiwany kocha
nek w Purwiantach Bię zjawił i zaczaiwszy się 
za stożkiem siana, przychwycił PiotruBię, śpieszą
cą z kościoła do domu, by ojcu gotować obfrdl

Dziewczyna z płaczem przygarnęła się do Kar 
ziuka. Przez chwilę oboje mnczeli.

— Nacierpiała się ja ,  nacierpiała Bię tu bez 
ciebie, — rozpoczęła pierwsza Pio‘ru s ia , chcąc 
niejako wyjaśnić kochankowi przyczynę swych 
łez.

— W iein , Maciej mnie wszystko mówił — 
powiedział Kaziuk.

— Go tobie m ów ił?
— O ojcu... Dla tego to ja wprost do chaty 

do ciebie nie poBzedł, a tu ot czekam, bo mnifr 
Maciej o |Ojcu rozpowi dział.

— E t ,  z ojcem pół biedy, teraz okropnie za* 
wzięty na ciebie, jak zobaczy, ie  n:c ze mną nie 
poradzi, to i podobrzeje. Ale ja m yślała, — ta  
dziewczę zr.owuż załkałc , — ja m yśla ła , ze ty, 
o mnie zapomniał, całkiem mnie porzucił, luboń i 
ko ty m ójl

— Ja-by ciebie mi ił poizucić?... oj, głupia » 
ciebie, głupia I Ile ja razy tobie mówił, że ty mc 
ja... to znaczy Bię i amen; chcesz, nie chcesz, 
musisz być mojs do Bsmego końca życia, —  i 
mówiąc te , Kazi u k tulił dziewczynę do swej 
piersi.

— A czemu o tobie tyle czasu frchu  żad re- 
go nie było? Sam pizelecieć nie m ogłeś, był* 
przysłać togo powiedzieć, ie  żyjesz i c mnie 
nie zapomniałeś... Toż niedaleko, — żaliła się 
dziewczyna

— Ono co blisko, to blisko, tylko, i e  o d S z lr 
tanoe lc z a  ruszyć się nie możne.. On sa m  do do
mu jak po ogień w padn ie , przenocuje^ i znowut 
j« iaie. Czasami to jego nie ma i tydzień : dwa.

.......................    ima m i e

Bóżnego tam narodu przewinie eiy u * : ,  sra po
słać do ciebie nikogo nie marina było; je  sam o 
tam  myśl ił .. .  nie nd ik . si?. O t te ra j ,  jak po- 
ołyszał ja , że Sołtanowicz będzie w dwa
d n i. ń  i wyprosił bię u niegc a a  di do wie
czoru i ch«.ała Bogu ciebie widzę.

— Chw ali Bogu! — potwierdziła P iotrusia
— Cóż tu o maić gadają? pewnikiem *i zło

dzieja mule osławili ? — zapylał Kariuk.
— I  » k  i sias mówią — jąkała się dziewczy

na, nie śmiejąc martwić kochanka wyjaśnieniem 
prawdy.

— Ja  ]«iż w iem , oo gadają Maciej mówił. A 
ly  głupia nie bądd, n i b iko jp  nie patrzaj. Lu- 
dki-Błuchaj, a swój ro eu u  miej. J a  im tbkie zło
dziejstwo pokażę, ie  wszyscy za mnie y  a Bo
s a  prosić ;będą, zobaczysz, poczektj l J a  głupi 
Piotruśkę był, jr.k ślepy ja  po Świętej aiemi cho
d z ił ,  nie w tedzirł ja , jak biednem u narodowi 
pom ódr, a leras w iem : za rok, ru dwa zobaczą 
ludzie jaki ze mnie Aędiń złodziej.

I  wyprostował się Keaiuk a twa /* jegc przy- 
brała wyraz un-rgi , cc zd t <zę ćwiatu całem u 
rzuca wyzwanie: złamać — złumiesz, i giąć — 
n ie  ugniesz.

I  w rzeczy samej krótki pobyt w Purw jantaeh 
'd a ł  eliwy de o g n ia . rozbudził energię w Ka- 
ziuku draem‘1%‘%1 n^ w-4*ł w nim  poatanewienie 
ezjeam i prwitonać ogół o swych dobrych chę- 
eiaeh dla niego. Dziś ludzie boczą się na niego, 
jakby na zarażonego, krzywo n r- spoglądają — 
jedna P iotrośka po dawnemu go przyjęła.... N a
wet i taki Maciej, choć Bezdeesnje go pow itał, 
lec; był niby jak z łap an y : wciął oglądał eię, czy 
go ladzie nie r id z ą  a Kaziukienr i z aneiakiem 
pow tarzał, U  „ono po praw dzie, kraść koąie — 
i"  paskudną rzecz". Al* Kaziuk już ąa wszyst
kie! z góry patrzy, to  wif ,  i*  pc jań 'm ś roku 
ludzie inaesej do wiaga mówić będą

(P. e. m)
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rzadka, powstajss t lu ij-łl historyczny, z 
j%tia i  niu&jcji i  wyobraźni

Mmo josr jnisirzów, posiadających aar .en w 
całej jego pełni, ale w każdym kraju jest i byłe 
zawsze wielu zacnych, zasłużonych pracowników, 
ktćrny m ozolni. prasują dla geniu iz->w, zagarnia 
jącyofa ao b ij owoce l e t  pracy, a ly  w yeągnąć z 
liicb eszencyę samą i luJhuąwszy w to ducha, 
który m usi oiywic sz< zegoły i skupić je  w całość, 
tworzą dopiero d r e i a ,  .'*óre wiekopomnemi zo
stają. Więc i : i  wielką jest, zasługi. prac wszel 
ŁioL na U m  t olu i Julii er, z a c h ę c i e  do nieb 
m ło d u ez , juko do czynów puDlioznego pożytku, 
a a k a rfja  odkopywanie starych ru in , wydostanie 
r  pyłu irchiwów scarożytnych nadań i kart erek
cyjnych , zbieranie podań i dochodzenie ich po
czątku, spisywanie bugrafi. skromnych, aie wier
ni j  służbom F rancy  i poświęconych ludzi. Wszy
stko to  m ater/a ły  w elkibgo znaczenia dla histo
ryka, i mówca, polecając uwadze młodzieży to za
jęcie się starożytnościami Francyi, dodaje, że ten, 
co zbiera rozproszone zabytki przeszłości, przy 
U ada ceg.ełkę do gmachu, którego me wzniósłby 
największy geniusz dziejopisarski, gdyby nie miał 
pud ręką tego materyału budowlanego. Dla tern 
większej Zouhęty przytoczył on ustęp z pięknej 
mowy byłego m irio tra oświecenia, mianej w r. 
1884 przy rozdawaniu nagród francuskim towa
rzystwem naukowym — ustęp traktujący o uczu
ciu, które Juliusz Ferry nazw ał: „la reliyion des 
traditions nattona ' «“

N ie ograniczając Bię do jednego przedmiotu, 
mówca, starał się poruszyć w sercach młodzieży 
s tru tą  ikną yessete: Arnu ue«uć touzinnych, u- 
kocnanie wspomnień domowych — diiejsc, gdzie 
oczy nasze otworzyły aię do światła dziennego, 
„Uczucie to — mówił — jest wepoine wszystkim 
ludziom nl«o8chłego serca i znała je  ju t  staro
żytność ; dlatego to sucha równina A ttyk i, ze 
skąpą ozdobą in e w  oliwnych o bladym liśeiu, i 
.remny m Huszczy z troehą laurów, z trochą nar
cyzów „koroną bogiń0 unieśm iertelniona w c br»- 
•nj p iękna, które malowała gorąca miłość Ateń- 
ća/ków, przeszła do pamięci potuuiuych wraz z 
dziejami ich rodu. I my powinniśmy kochać ró
wnie dom i tę pierwszą ojczyznę naszej młodości, 
m ie jsca 'n asze  rodzinne: choćby to była tylko 
spokbjna ulica małego miasteczka, lub wioska z 
z 2leitśuionym  p rz tz  lasy horyzontem ; ogród, 
który nam się ' wydawał niegdyś ogrom nym , a 
który znajdujemy nagle m ałym ; strum ień będący 
dla marzeń naszych wspani Ją  rzbką. Taka po
bożna miłość miejsc rodzinnych zachowuje nam 
w pamięci ilietkn.ęte przez czas twarze towarzy
szów dzieciństwa, i obrazy domu roozicidskiego, 
gdzib ojciec i t a n .  zasiadają jeszcze z, nami w 
OKoło starego siołu i opowiadają wzruszonym glo
bem dzieje własnej młodości, budząc dawnb, zam 
gl&Mb jej wspomnienia*.

Mówca franeubki m usiał oanajdywać to uczu
cia w sercu własnem, bo umiał być gorącym jego 
n$ęznilriem  wobec młodzieży, ostrzegając ją przed 
omutnem. #pu todńemem, serca, które p-zynobi 
zawsze ze lobą zapomnienie rodziny i rodzinnego 
gniazda, „życie zmusza nas często do opuszczenia 
stron  ukochanych, rzucamy j e ,  ale one porzucić 
nas nie chcą i w fał dacii odzieży, w zakątkacn 
pamięci .» nawyknieniach nawet językowych, u 
uoaiiuy ze sobą coś, jak gdyby powietrze okolic 
rodzinnych. Po akcencie siron swoich, który za
tracamy, ale którego nie zapominamy nigdy, nie
znajomi poznają się między sobą i stają się na- 
ty rh in i-ś t przyjaciółm i, braćmi prawie. Wesołu 
się przyjmuje swoją cześć żartów, któremi Pary 
zauin drwi z Gaskończyka, OweruiaLa, Bretoń 
czyka. N ik t w tym chórze dowcipów nie zapiera 
Się tego kawałka z iem i, na której w yrósł, a ze. 
starego -ntagonizm u prowineyi me zostaje już m;- 
irięcej n  .d to, bo długa wspólność chwały tryum 
fów, eieipień, walk, niebezpieczeństw tozem piZe 
by.t] ch stopiła to od Jaw na w jednę m iłeśó i du 
mfj narodową — w jednę ideę historyczną".

Laków 19 Maja lBfO.

iM W  JMMw".
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Wara niwa, 15 maja.
^ G d y b y m  chociaż raz m ig ł W tm  zakomuniko
wać jaką  pocieszającą wiadomość. Od nas zawsze 
jedno  i toż sarno dobiegać będzie do waszych 
uszów, Jeśli bowiemi przem inie jaki przeciąg eza- 
sń, w którym  n :kt nam za skórę ni s naleje smoły 

* w W a c M tró , to  w ant “ Izy %■* się .piw iftoya, 
gdzie miejscowe kacyki prowadzą tak doskonale 
politykę zgody, iż nam , niby od niej się odwra
cającym. włosy ua głowie powstają i tchu już 
braknie. Tak naprzykład w Lublinie wywiezio
nymi zostali ostam i dom inikaru:, którzy jeszcze 
po owej awanturze, procesem Zakończonej, pozo
stali, kościoł zamknięty m i być przerobiony na 
cerkiew. To co się dzieje w Lublinie, powtarza 
się i w konych miejscowościach, czasem tylko 
przyczepi łę do tego jakiś w es w y epizodz.k, 
który nam  dodaje odwagi, -jak w ugóie każdy bo
dziec i każde prześladowanie.

Tak naprzykład przed kilkunastu dniami zda
rzyło się ciekawe zajście w Kaliszu, między sy
nem  b. m inistra serbskiego Risticza, służącym 
w huzarach rossyjskich, a obywatelem S. z Ka
liskiego.

&yn przyjaciela wpływów rossyjskich w Serbii 
i opozycjonisty dzisiejszego znalazłszy się w je
dnaj z restau racji kaliskich, w publicznym lokalu, 
począł w sposób, przy pommąjący stajnie, wyrażać 
się o nas Polakach, Bzecz prosta, iż niesłychanie 
mało by to każdego interesowało, gdyby p. Ris- 
rtcz, mając takie szlachetne przekonania, spowia
da* Bię z nich swoim kolegom ; ale p. Bieticz 
uznał za właściwe bryzgać w oczy obelgami ty® 
wszystkim, którzy się w rbstuurweyi znajdowali, 
te  t u  w Kaliskiem jest jeszcze krew  gorętsza, 
przeto jeden ze znajdujących się w sali udzielił 
p jn h  Bi staczowi najpieiw  ustnej admonicyi, a gdy 
to n ie  pomogło, ale wywołało Druulne zachowa, 
nie gołowąsego praporszozyka, podobno i ozyńnej. 
Skutkiem  tego odbył' się podobno pojedynek, 
z którego przeciwnicy wyszli cało.

k tuueznych  epizodów ugodowej polityki n .e  
braknie na ka id y m  kruka. Oto naprzykład otwie
ra ją  n  nas cyrk. P. Balamonsky pobudował go 
śóbie w Dolinie szwajcarskiej, nawiasowo mówiąc 
z drzewa, wówczts gdy p. Gmisellsmu uczynić 
tego m e pezwolontri kazańo m a pobudować cyrk 
murowany.- No, ale są to tajem nice poliey’ bu
dowlanej, p rzeciw ko 'k tó re j trudno je st występo

wać. Co innego było humorysl yczną stroną tego 
otwarcia cyrku- Oto na pierwszem przedstawieniu 
frnpy cyrkowej nakazano grać „Boże cara ch ran i“. 
T to jeszcze mniej dziwne, ale to, że polieyanci 
gdy publiczność zdumiona nie wiedziała co ma 
podczas hym nu w tak niewłaśeiwem miejscu od
grywanego .zrobić, zdzierali czajiki z głowy i za 
pisywali do katalożków, z czego być może, iż bę
dziemy mieli setki najróżnorodniejszych może 
procesów i co nam poczytanem zostanie za nowy 
okaz naszej irtryg i.

A posłuchajcież tylko co to się wyprawia u nas 
w teatrze. Oto zapowiedziano bardzo ładnemi ko- 
lórowanemi afiszami abonament na szeieg go
ścinnych występów przybyłej trupy rossyjskiej. 
Pan Palieyn objął antrepryzę tego przedsiębior
stwa, a więc wszystko, co w teatrze było dobrem 
dla naszych artystów, dla przybyłych wydaje się 
lfchena i niedosyć „szykownem". Przerabiają się 
zatem garderoby, wyścielają dywanami, lustrami, 
dają nowe podłogi, a gdy jakie żądanie natrafia 
na opozycyę ze względu na koszta, któremi te
atr zbytnio szafować nie może, w net odzywa się 
zastępca p. Palicyna Biezenki: „A no muszę o tern 
powiedzieć generał-gubernatorowi. “ Że zaś u nas 
w teatrze niema nikogo, ktoby zaoponować śmiał, 
przeto wszystko też idzie, ja k  chcą nasi goście.

W obce takiego postępow ania, które natu
ralnie ludzie po mieście bardzo szeroko sobie ko
mentują i jak zwykle ubarwiają znacznie , prasa 
nasza znajduje się w położeniu nie do zazdrość’ 
Napisze coś— w tej chwili odsyłać jej będą’ nu- 
mera, nie napisze, cenzura ją zacznie prześla
dować, że choć amykaj za dzies:ątą granicę. 
Trzeba znać choć oaroDinę nasze stosunki cen- 
zu ra ln e , żeby zrozum ieć, co to znaczy odmówić 
czegoś takiemu Ryżowowi, gdy żąda, aby było 
w ydrukow anen. W tej chwili dziennik idzie na 
tak zwaue ispratolenie, które niczem jest z Made- 
jowein łożem, lub h iszpańsk im i torturam i. W te
dy danem u pń mu kreśli się uajniewinuiejsze ar
tykuły , nakazuje przestawiać je już wyłamanych 
kolumnach i żebyś był jak anioł cierpliwy, mu 
sisz w końcu nabrać w strętu do wszystkiego, co 
się nazywa drukiem. Cc/ podobnego grozi wła 
śnie prasie warszawskiej, która znajduje się mię
dzy Scyllą i Charybdą — oraz wielu jeszcze m-
oym skałami grożąceiui rozbiciem, jak  naprzyaład 
karami administracyjnem i za krytykę — choćby 
o.elikatną. Oto wszystko próbki ugodowej po
lityk i, zachęcenie n°s do uprzejmości i bratuie 
go uścisku. Go raszyoz — wszędzie toż samo.

G enerał Hurko zajęty ubecnie cały wojskiem,— 
zbliżają się bowiem m anew ry, a me ma dnia je 
dnego, aby jakichś przeglądów nie dopełniał.—  
W tych dniach prezentowała mu się ariy lerya.— 
Marya A udrejewna zajęta czerwonym krzyżem i 
teatrem  — od dosyć więc dawnego c„asu nie sły-
chcć nic o nowym jakim z jej strony dla nas
paszteoie.

Wczorai całe miasto z lalarmowanem zostało 
skandalem , jaki popełnił młody, utalentowany 
basista, należący do znzne.j i używającej dobrej 
opinii rodziny. Okradł on jednę z dam na rs. 
10„193 —  senwytany przez policyę do krad: ioży 
się przyznał i pieniądze zwrócił. Sprawy jednak 
niepodubna było zatuszować — protokół spisano 

czeka uaB w tych czasach d 'ugn  sp n w a  kry
minalna już tego rodzaju. Pierwsza również 
kradzież w tych dniach właśnie będzie przedm io
tem publicznej rozprawy sądowej, a na ławie o 
skarżonych zasiądzie człowiek z nazwiskiem i 
dziesięcicpażkowę koroną na bilotach wizytowych 
Doprawdy aż druszez przejmuje patrzyć i słuchać 
tego, co się dzb je teraz. Są to wszystko skutki 
dzisiejszego wychowania, które patrzy i pilnuje 
tornistrów na p lecach , akcentu czystego, ale na 
moralną korrupcyę m e zwraca un*g- Obok tego 
taż przychodzi podwójnie żałować ludzi, zmuszo
nych. do usuwania się z zajmowanych, pedagogi 
cznycn stanowisk Za klęskę dla uniwersytetu uwa 
żać naleŻT dymisyę dr. Baranieckiego, który w tych 
dniach w klimce miał ostatnią prelekcję  i poże
gnał się z młodzieżą, której lat 25 świecił pray- 

tadem z własnego życia i nauką. Prof. W rześ 
niowsLi, który Uirże wysłużył ćwierć wioku, przy 
b&btowaniu nowem na stanowisku się utrzymał. 
Od nowego szkolnego roku, zapowiadają nowe 
zmiany i nowe w tym kierunku absurda.

-• i*—i  Wt;. —g  a.

ści okręgu wyborczego Stryj - Żydaczów-Dolina- 
Kałusz rozpisany został na dzień 17 czerwca.

Komisya ugodowa austryackiej Izby poselskiej 
odbyła wczoraj w południe posiedzenie. Poseł dr. 
Biliński wniósł utworzenie trzech komitetów ści
ślejszych, o których wczoraj już wspominaliśmy. 
Poseł Biliński zapytał także reprezentanta rządu, 
dla czego m inisterstwo nie wniosło żadnego prze
dłożenia co do austro-węgierskiego Lloyda. Kie
rownik m inisterstwa handlu bar. Pusswald oświad
czył, że rząd postanowił powstrzymać wniesienie 
tej sprawy a to z powodu, że układ z Lloydem 
kończy się dopiero w r. 1888. Mimo to iząd po
starał się o zwiększenie stałego ruchu okrętowego 
Lloyda. Poczem wniosek Bilińskiego przyjęto 
i przystąpiono do wyboru komitetów ściślejszych.

W powiecie gnieźnieńskim powstaje p i e r w s z a  
o s a d a  n i e m i e c k a .  Dobra Komorowo nabył 
skarb pruski w drodze publicznej licytacyi za 
165.000 marek na c e l e  k ol  o n  i z a c  y j n e. Ra
dość ztąd w Posenerce wielka. Wiadomość tę 
podaje rozstawnemi czcionkami, dodaj: ;, że dobra 
te dotąd były w rękach polskich. Rozległości 
mają 300 hektarów

nie, że projekt demobilizacji nie napotka w Izbie 
greckiej oporu. Natychm iast po zapadnięciu u 
chwały o rozbrojeniu, posLwie zagraniczni po 
wrócą do Aten. Obecnie bawi tam tylko p. B u  
t z o w reprezentant Rosyi, któiy podczas wyjazdu 
swych koleg -w przebywał w Liwadyi, a powró 
c 1 do Aten właśnie w tydzień po opuszczeniu 
tego miasta przez innych ambasadorów.

Z D ż e d d y  na półwyspie Arabskim donoszą 
o zbuntowaniu się Arabów przeciw władzom tu 
reckim. Pewien A ra b , rodem z S u d an u , ogłusi 
Aę p ro rok iem , a zebrawszy oddział, złożony z 
pięćdziesięciu lu d z i, przerwał kom unikację tele
graficzną. Oddział wojska tureckiego steczył z po 
wstaucami dwie zwycięskie potyczki. W drugie,, 
bitwie wzięto siedmiu żołnierzy proroka do me 
woli. Jeńców kazano pościnać, a głowy ich po 
zatykano na żerdziaah przed bramami Dżeddy 
O schwytaniu proroka nie ma dotychczas wiado 
mości, zdaje się więc, iż mu się udaŁ ujść szczę 
śliwie.

Zdaniem  prasy rossyjskiej najnowsze n i e p o 
r o z u m i e n i a  m i ę d z y  A u s t r y ą  i B u m u  
n i ą ,  jakkolwiek nic nie mają wspólnego z w j-  
soką polityką, gdyż pochodzą z nieporozumień 
w dziedzinie ekonomii i handlu, muszą jednak 
oddziałać na polityczne stosunki obu krajów.

M i ń s k  U t e w ś k i ,  13 maja.
P o i  w rażeaiea s in eg o  rozrzewnienia spieszę 

wam przesłać te słów kilka. W tej chwili wró 
cił* m z niezwykłego pogrzebu. Daia 10 maje u- 
m arł na tyfns proboszcz nasz katedralny, ksiądz 
Aleksander Siraiło. Był to kapłan , któremu nie 
wielu równych na całej Litwie się znajdzie. 
W ierny a gorliwy sługa kościoła, przytem wzo
rowy Polak, przyświecał nair więcej przykładem 
niż słowem. Niestrudzony w spełnianiu obowiąz- 
ców kapłańskich był ratunkiem  i pociechą wszyst- 
rich parafian. Oddawna już takiego kap łan i nie 
posiadalśm y i nieprędko zapewne równego do- 
czesamy Bię. Um arł młodo, bo zaledwo przeżyw
szy lat 32. Zginął jak prawdziwy bojownik P&ń- 
ski, na sranowiRku najbardziej zagrożonem. Cześć 
jego pamięci! Oby przykład jego przyświecał na
stępcom jegot Niezliczone tłum y ludu wszelkich 
wyznań odprowadziły dzis;aj ciało jego na Kal- 
waryę. Miasto nasze r.ie pamięta pogrzebu tak li
cznego i świetnego. A z tein wszystkiem był to 
tylko biedny i skromny księżym. Większa część 
orszaku pogrzebowego głośno płakała Rzecz dzi
w na, że nawet popi prawosławni ze czcią ciało 
jego nawiedzali i w pogrzeb:e uczestniczyli. Taka 
to jest siła prawdziwej zasługi i zacności.

Pcżarr bezustanne sa u nas na porządku dzień - 
nym. M ówią, ze żydzi, wysoko ubezpieczywszy 
swe dumy, następnie sami je podpalaią. A polieya 
przekupiona bynajmniej w tein nie przeszkadza. 
Dotychczas trzy ulice na Niskim Rynku i jedna 
na Trojeckiej górze zupełnie wypalone. Każdy z 
nas w nocy zrywa się ze snu z przerażeniem, 
skoro tylko jakikolwiek ruch większy na ulicy n- 
Błyszy. Miłe takie życie! N ie ma co mówić.

W niedzielę odbyło się w Londynie wielkie 
zgromadzenie stronnictwa konserwatywnego, na 
którem lord S a 1 i s b u r y przemawiał przeciw 
irlandzkim projektom G 1 a d s t o n e’a. Były na 
ezelnik iządu jest przekonany, że cały plan dzi 
siejszego gabinetu będzie już wkrótcu tylko wspo 
umieniem. Przyjęcie ustawy musiałoby, jego zda- 
r ie m , doprowadzić do zerwania Unii z Anglii 
nawet * takim razie, gdyby Gladstune i Parnel 
nie mieli zamiaru zrywać węzłów, łączących te 
kraje. Salisbury przemawiał następnie za utrzy
maniem wyjątkowych ustaw przez lat, dwadzieścia 
i u ł a t w i a n i e m  i l e  m o ż n o ś c i  w y c h o d ź  
t w a  d o  A m e r y k i .  Spodziewa się on zresztą, 
że Izba gmin wkrótce zostanie rozw iązaną, i że 
Dowe wyboiy odbędą się pod hasłem utrzymania 
jedności państwa. Konserwatywny Standard do
nosząc o krążącej w Londynie pogłosce, iż Glad 
stone w przewidy waniu porażki cofnie swój pro 
jekt, zwraca uwsgę n . t o , że Torysi nie zado- 
wolnią się tern wcale, lecz postawią ze swej siro 
ny wniosek, którego przyjęcie rówDać się będzie 
stanowczemu potępieniu wszelłricn autonomisty- 
cznych usiłowań

P iw o  Reutera dono si, że gabinet londyński 
postanowił nie rezwolić na z a j ę c i e  a r c h i  p e  
l a g a  N o w y c h  H e b r y d ó w  p r z e z  F r a n 
c j ę .  Sprawa ta była poruszaną na ostainiem po
siedzeniu Izby gmin. Z ośw ^dczeń złożonych 
przez członków gabinetu pokazuje s ię , że F ran 
c ja  zobowiązała się nie przywłaszczać sobie tych 
wysp bez zezwolenia Anglii a nadto przyrzekła 
nie wysyłać żadnych przestępców na Ocean Sdo 
kojny w razie jeżelt rządung tehk i pozwoli jej za
jąć Hebrydy. Lord B o s e b ^ r y  odpowiedział ga
binetowi francuskiemu, że rząd angielski zgodzi 
się na to pod w arunkiem , iż F ra n c ja  zaprowa
dzi na H ebrydach owoboaę handlu i wolność wy
znan ia , i że kulonie angielskie w Australii nie 
sprzeciwią się temu zaborowi Angielski m inister 
spraw zagranicznych przewidywał już wówczas, 
że kolonie australakie nie zgodzą się na odstąpię 
nie F rancyi Hubrydów, i nie taił tego bynajmniej 
przed gabinetem paryskim. Przewidywania te 
spełniły  się te ra z , a rząd angielski poszedł za 
zdaniem Dwych kolonii.

M inister włoski G r  i m  a 1 d i miał n*. uczcie w 
Catanzaro mowę do swych wyborców, w której 
nakreślił obraz dzis.ejszej polityki zagranicznej 
Grimaldi stwierdził w tej mowie, iż Włochy, me 
krępując się w sprawach wschodnich żadnem zo 
bowiązaniem, działały zgodnie z A ustryą, N iem 
cami i A nglią, ztaraiąc się ile możności zaskar
bić sobie przyjaźń rządu angielskiego, którego po
parcie ułatwi W łoch' no obronę ich interesów po
litycznych na morzu Śródziemnem. W łochy sta- 
.a łj  sir o utrzymanie pokoju i o dobro plemion 
zamieszkujących półwysep bałkański; gdyby się 
bowiem nie były przyłączyły do akeyi mocarstw, 
dażąpyeh do tego ce iu , straciłyby wszelkie zna
czenie w koncercie europejskim i przyczyniłyby 
się do wywołania konfliktu między państwami. 
M inister oświadezył z naciskiem, że rząd włoski 
iow iniea bezwaruokuwo utrzymać się w posiada

niu Massawy. Cc się tyczy nowej wyprawy w 
celu ukarania sułtana H a rra ru , to sądzi on, 
ie  u ileż] zastanowić się nad tem , czy Wło 
chy mogą się zdobyć na taki krok w chwili, gdy 
s p r a w y  e u r o p e j s k i e  w y m a g a j ą  w y t ę -  
ż e n i a w s z y s t k i c h  s i ł  n a r o d o w y c h .  W ło
chy wystąpią energicznie jedynie w takim raz’e, 
jeżeli wyprawa do Afryki nie przyniesie uszczerbku 
ważniejszym intert&om państwa.

Stronnictwo republikańskie w H i s z p a n i i  
czuje się obecnie znacznie osłabionem. Ostatnie 
wybory w K a t a l o n i i  dowiodły, że repuohkanle 
stracili w tej prow incji swe dawniejsze wpływy. 
Gdy z końcem kwietnia miał się odbyć w Kata
lonii wybór czterech senatorów, wysiało tam stron
nictwo republikańskie dwóch reprezentan tów : 
S a l m e r o u a  i M a r g a ł a  dla kierowania agi
tac ją . Mimo tego wybrała Katalonia dwóch se
natorów ze stronnictw a rządowego i dwóch kon
serwatystów. W Izbie deputowauych m a r gabinet 
S a g a s t y  stanowczą większość. A program mi
nistra C a  m a d o ,  który w armii i marynarce 
chce zaprowadzić znaczne oszczędności, może 
zjednać rządewi niejednego członka opozycji. 
W obec tego wzmocnienia parryi rządowej na u- 
wagę zasługgje oświadczenie naczelnika repubu 
kanów O a s t e l s r a ,  który uważa dalszą agitację 
za rzecz zupełnie na dziś bezowocną, gdyż rzecz
pospolita musiałaby się jego zdaniem zaraz w po
czątkach rozpaść wskutek niezgody we własnym 
obozie.jąd 'pBtgi&ny.

f ir a L ó w , 18 maja

W ybór uzupełniaiący posła do Izbj deputowa- _ 
nych Bady państwa z kuryi większych posiadło-’ cyę. W świecie dyplomatycznym przeważa zda-

D e p u t o w a n i  g i e c c y ,  którzy udają się na 
pierwsze posiedzenie Izby dregą morską odbędą 
tę podróż za zezwoleniem Anglii na okrętrch za
granicznych. wynajętych w tym celu przez Gre-

Mprawy miejskie.

(Spis dzieci w wieku aekolnym).
M agistrat wydał z mocy uchwały Bady miej 

skiej następujące ogłoszenie:
Rada miejska na posiedzeniu z dnia 10 maja 

b. r. postanowiła dokonać spisu dziuei w wieku 
szkolnym zostających.

Stosownie do tej uchwały a w moc § 14 i 42 
ust. szkolnej z 2 maja 1873 r. 1. 250 i ust. z 2 
lutego 1885 r. 1 29 wydaję następujące rozpo 
rządzenie:

1) Spis dzieci w wieku szkolnym odbędzie się 
w Krakowie dnia 1 czerwca i obejmie wszystkie 
dzieci urodzone w latach 1871 do 1879 włącz 
nie. Spis odbędzie się w ten sposÓD, że każde 
dziecię będzie wpisane na oddzielnej karcie.

2) Przeprowadzenia spisu dokonają honorowi 
komisarze spisowi do tej funkcyi.zaproszeni przez 
prezydeuta miasta i zaopatrzeni kartą legityma
• W - ................................

Komisarze spisowi mają sig zająć przed termi 
nem spisu zbadaniem liczby dzieci w obrębie so
bie powierzonego rewiru, rozdaniem kari do do- 
m óT oraz przy pomocy właścicieli domów także 
ojcom rodzin, objaśnieniem pytań w kartach za
wartych, udzieleniem pumocy w wypełnianiu 
kart w razie potrzeby a wreszcie zebraniem i kon 
trolą kart. W łaściciele domów i ojcowie rodzin 
mają im nieść pomoc w wykonywaniu ich obo
wiązków.

3. Każdy właściciel domu lub adm inistrator 
obowiązany jest podać komisarzowi spisującemu 
wiadomość o wszystkich dzieciach do spisu nale 
żących, a zamieszkałych w jago domu, być po
mocnym przy dostarczaniu sart wpisowych ro
dzicom lub opiekunom tych dzieci przed 31 nóa 
ja i w odbiorze takowych, który nastąpi dnia 1 
czerwca.

4. Karty z jednego domu pochodzące będą 
wszystkie zebrane razem, opatrzone liczba aomu 
a właściciel domu lub jego zastępca winien je 
skontrolować i własnym podpisem potwierdzić, 
że w doma jego oprócz- dzieci spisanych nie mitr* 1 
szka więcej dzieci w wieku szkolnym zostają
cych.

5. Komisarze obwodow, i inne władze m iej
skie będą nieść wszelką pomoc komisarzom spi
sowym, ja k a  okaŻ6 się potrzebną dla dokładnego 
przeprowadzenia spisu dzioci.

Kraków, dnia 12 maja 1886 r.
Se1a/'htoKsli 

Prezydent miasta.

r o n i k e.

K r a k ó w ,  18 maja

W grobach królewskich na Wawelu odprawie 
zostanie w dniu 21 b. m. o godzinie 9'/* rano 

insza św. za spokój duszy ś. p. Władysława J a 
giełły

J. I. Kraszewski lb bm. powrómć miał do wię 
zienia w Magdebnrgn. Pomimo wszelkich starań zu
pełnego uwolnienia lub przed użenia „urlopn“, ozci 
godny pisarz nie nzyskal. W ten sposób ksaeya, 
jaką za Kraszewskiego złożono, stała się własncioią 
rządu praskiego.

Walne Zgromadzenie krakowskiego Koła arty- 
styozno-literaokiego odbędzie się jntro w środę o 
godzinie 6 popołudnia Na porządku dziennym spra
wozdanie komitetu za rok ubiegły, sprawozdanie ko- 
misyi kontrolującej, dyskusja nad zmianą statutu, 
wnioski członków, wreszcie wybór komitetu na rok 
1886/7.

Towarzyitwo lekarskie krakowskie odbędzie 
jutro we środę o godzinie 6 w sali Akademii Umie 
jętncś-.-i posiedzenie zwyczajne, na którem 1) prof. 
dr. Cybulski mówió będzis o wpływie różnych po- 
zyoyi ciała zwierzęcego na krążeuie krwi, po- zem 
2) dr. Jan Rosner opisze przypadez uleczenia tor 
bielą przez nakłucie obserwowany w oddziale szpi
talnym prof. dra Madurowicza.

Wydział Towarzystwa wzajemnej pomocy ręko 
dzielmków i przemysłowców krakowskich na wczo- 
rajszem posiedzeniu wybrał zarząd na lat trzy. Pre
zesem wybrany p. Adolf Siedlecki, wiceprezesem p. 
Stanisław Michałowski, lekretarzem Antoni Ryszard.

Zmarli, w  Spasku na Syberyi zmarł wygnanieo 
ks, Karol Rukujza, urodzony w 1825 r. pod Wil
nem.

W Poznanin zmarł di. Teofil Mateoki, lekan, u- 
czestnik bojn o w«lnośó w 1831 r., kawaler krzyża 
vlrtuti miiitari, więzień z 1844 r., lekarz lazare 
towy polaki w 1848 i 1863 r. Zmarły był jedną 
z tych promiennyob postaoi, jakiem: społeczeństwo 
nasze szozycić Bię ma pruwo, którzy żyoiem Bwem 
dowodzą, iż zasługami dla właBnycl rodakow poło- 
żonemi, zdobyć sobie można Bzaounek nawet n ob- 
oyeh, nawet u wrogów. Zmarły był także wioepre 
zesem Poznańskiego Towarzystwa Przyjaciół nuuk, 
pruskim radcą zdrowia i ozłockiem wielu Towa
rzystw Pokoj i cześć jego pamięoi.

f  Fryderyk Dargun prezydent sądu krajowego 
wyższego w Krakowie, rzeczywisty tajny radca, ka
waler orderu żelaznej korony III. klasy i orderu 
Franc. Józefa, zakończył nagle dziś w nocy życie. 
Jeszcze wczoraj popołudniu widziano go uczestni
czącego w pogrzebie- ś. p. Ettmajera.

Prezydent miasta Dr. Szlachtowski wniósł, jak

się dowiadujemy, rezygnaoyę z syndykostwa Kasy 
oszczędności w Zrakowie.

Dr. Gustaw Ujejski otwoizył kancelaryę adwo
kacką w Ropczycach.

VII wieczór muzykalny dla członków To w. mu
zycznego ze współudziałem p. Felicyi Stachowicz, 
pod kierunkiem p. St. Niedzielskiego, odbędzie się 
w sali Saskiego hotelu w piątek 21 bm. Program 
obejmuje: Czojkowski: Kwartet smyczkowy op. 11: 
a) „Moderato e simpliee1*. bl „Andante oantabile1-, 
c] „Scherzo", d) „Finale", odegrają panowie: Sin
ger, Bukowski, Ostrowski i Aiainowski. a) Żeleń- 

„Pieśń Jaruchy", b) Komorowski: „Ukraiuiec* 
pieśni na tenor, odśpiewa uczeń szkoły dyr. Nie
dzielskiego. Deklamację wygłos) p. Stachowicz. 
Biernacki: „Pieśń wiosenna", chór mięszany, na
grodzony w Warszawi na konknrsie 1885 r. a) 
Rubinstein-Acamcwski: „Romans", b) Schumann: 
„Im Yolkston Nr. 2", e) Fitzenhagen: „Gayotte 
Nr. 2", sola na wiolonczelę, odegra p. Adamuwski. 
Rudkowgki: „Letni wieczór", chór mięszany, nagro
dzony w Warszawie na konkursie 1885 r. Począ
tek o godzinie w pół dn 8 wieczór.

W ogrodzie kraitowakim odbędzie się jutro kon
cert orkiestry wojskowej 13 pułku, pod osobistem 
kierownictwem kapelmistrza.

P. Marya Mayerberg, nauczycielka na kurs&cu 
robót żeńskich szkoły wydziałowej św. SohiJastyJ 
otrzymała bróazowy medal na tegorocznej wystawie 
robót ręcznych kobleoyoh w austryackiem muzeum 
w Wiedniu. F Mayerberg kształciła „ię w Rcntlin- 
gen, a pełniąc od samego początku założenia wyże’ 
wymienionych kursów robót obowiązki nauozyoielki, 
zawodowem wyKształoemem i goiliwońoią przyozyniła 
się wieloe do pomyślnego rozwoju tej tak ze wszech 
stron pożytecznej instytncyi.

Wymarsz załogi tutejszej do obozu w okolice 
Krakowa, zapowiedziany na Maj, został odroczony 
do czerwca.

Dyrekcya teatru lwowskiego podpisała w tych 
dni ,di kondukt o dzierżawę krakowskiego budynku 
teatralnego na szereg przedstawień trupy operetko
wej. W ten eposob część pereonaln ekarbkowekiej 
eoeny zjedzie do nas na pewno, —  gdyż z dniem 

czerwca rozpocząć Bię już mają widowiska. Nie 
wąt|iiiny, iż dawne serdeczne objawy życzliwości dla 
powszechnie szanowanego kapelm istrz, p. Jareckie
go, jak i dla nałego składu trapy, rozbrajającej naj
ostrzejszą krytykę sumiennością w pracy i eurowem 
pojmowaniem obowiązsu, — powtórzą Bię i teraz 
w Krakowie. W roku ubiegłym gośoie lwowscy u- 
wolnili nas od najazdu germańskich śpiewaków, ja
kich dla dobra kieszeni swej zapragnął sprowrdzać 
przedsiębiorca. Obecnie nie groziło nam to wpraw
dzie. — wszakże swoich przyjąó należy życzliwiej 
uiż oboyoh, tem więcej, gdy znajdują się wśród niob 
istotne i uznane jnż talenty

P. Fi8zer cieszy się stale względami pnblioznośoi 
krakowskiej, która wczoraj, jaz zawsze dotąd, tłu 
mny udział wzięła w jegc hnmorystyoznym wieczor
ku urozmaiconym specyalnie krakowskim typeui 

Śniadankiewicza" i kilko jess :ze kapitalnie weso- 
łemi figurami. Aby tyle obóIi zawsze du teatru zgro
madzić i przez kilka gadało taż -wyimrnie je żabo- 
wiać — trzeba w islooie posiadać nietylko talent p. 
Fiszera, ale i jego szczęśoie.

Jednodniówka lwowskiego Koła liter.-art na po' 
gorzelców Stryja, ukaże się ,iń niebawem w haudlU 
ks;ęgarskim; zawierać będzie przeazło sło atronnio- 
Liczny dobór prac literaokioh urozmaioony będzie 
kilkudziesięciu cynkograflami. Jednodniówka wyjdzie 
w dwóoh wydaniach, z których drugie, uieoo droższe 
zawierać będzie 10 fotodruków.

Spodziewać się należy, ze publiczność nasza zna
na z ofiarności poprze to filantropijne wj dawnietwo, 
w którem piaoe swe złożyli ci, którzy najmniej mo
gą materyalną nieść pnmoo.

ZawalJnie 8ig aomu. Wozoraj iano we Lwowie 
zawaliły się ofloyny trzypiętrowego aomu Arona F i
lipa, przy nlioaoh Krakowskiej, StneleekH  i Ko- 
iioielnej w czworobok się rozpierającego. Zawaleniu 
eię tuwarryszył straszny In k  i kłęby knrzu, po o- 
padnięoiu których przurażający przedstawił się wi
dok Br«dnia ezęść głównej ufloyny rnnęłu, a ru
mowisku sięgaio aż pod drugie piętro. Istotnym ou- 
dem ji-ef, że w nieszczęśliwym tym wypadau nikt 
życia nie straoił. Na miejsce wypad*.u przybyli na- 
tyuhmiasl reprezentanci wzadz, straż pożarna i od
dział' wojaka, dla utrzymanie porządku przy usuwa
niu rumowiska i przy wynoszeniu ruchomości z za
grożonych pomieszkać. Powudem katastrofy była 
opieszałość właśoioieh tej realnośoi p. Aiom Filipa, 
zażaleniami i prośbami wstrzymującego uchwałę miej
skiego urzędu budowniczego, który już dawno ka
zał mu zwalć właśnie tę część domu, która runę
ła. Wypedek ten wraz z pożarami, o których cią
gle pisujemy smatuą jest iliutraeyą UaSzej gospo
darki.

BierzanÓW, 17 maja. Wczoraj odbyła się uro
czystość poświęcenia pięknej kaplicy i wieży przy
tutejszym kościele parafialnym, oraz plebanii z gn
atem i praktycznie '.bndowanej.

Aktu poświęcenia dopełnił JE. ks. bisknp kra
kowski przy licznym udziale parafian i władz po
wiatu, między którymi byli starosta z Wieliczki,
marszałek Rady pow., właściciele Bierzanowa, Sie- 
dziejowic, Bogucic, Krzyszkowio i Kuźnio wielkich, 
naczelnicy sądów powiatowycl z Wleli zki i Niepo- 
łomio, naozelnioy Baltn, proboszczowie i dziekani z 
powiatu i znajomi proboszcza z Krakowa. Repre
zentanci władz wraz z duchowieństwem przyjmo
wali pasterza dyeoezyi n bramy tryumfalnej, a ohór 
włościan i banderya krakusów przyczyniały się dn 
podniesienia uroozyst&go pochodu. Po nroczyBtośoi 
kościelnej i dokonania bierzmowaniu kiLuset wło
ścian , zasiedli wszysoy do uozty, podczas kiórej 
chór włościan i dziewcząt w m&iowniozym stroju 
krakowskim odśpiew>ł poc. kierunkiem kapelmistrza 
włośoianins melodyjne rodzinne pieśni.

Piękna kaplica, piękna plebania, ale też i pro- 
boBzcz tutejszy aB. Kufel jest i sumiennym aapłanesa 

pracowitym obywatelem. Tu założoną i uroozyśoie 
twartą została pierwsza czytelnia Indowa pod opie

ką krak. Tow. oświaty ludowej, która poozątkcwo 
umieszczona w szkole, obecnie zaś na plebanii, li- 
ozy sporą ilość książek, pilnie ozytywanyoh. Chór 
włościan, umiejętnie wykształcony pod kierownic
twem poprzednio wyuozonego kapelmistrza włościa
nina, jest również owooem praoy i energii plebana, 

lada gminna ma w swoim plebanie tikże czynnego 
radnego, strzegącego oałośei majątku gminnego, 
który w wzorowym znajduje Bię ładzie. Nic też 
dziwnego, że gdy przyszło do wybndowauia pleba
nii , włośoiauie i dwory, do parafii należąoe, zawo- 
towalł z oohotą potrzebne fundusze, — kaplica zaś 

wieża, o ile nam wiadomo, wzniosły się z dobro-
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wolnych ofiar i funduszów samego plebana. Takich 
parafij oby Lyło jak najwięcej.

Pożary. W Błażowej pod Rzeszowem w niedzielę 
spłouęfo siedm domów Dzióltfą pcmoc uiosła za
grożonemu m'astu rzeszowska straż ogniowa, w 
szybkim stosunkowo czasie przybyła z odległości 
trzech mil. Ogień powstał według wszelkich przy
puszczeń z podpalenia. Kilkanaście domów rozebrać 
musiano dla zlokalizowania ognia. Popł eh w mie
ście był ogromny.

W Krośnie wybuobł w przeszłym tygodniu pożar 
w składzie materyałów tamtejszego organmistrza. 
Szybki ratunek zawdzięczać należy naozelnikuwi sta- 
cyi kolejowej.

Wypadki te, jak i tyle inuych nieszczęść, wołają 
ciągle o zajęcie się sprawą straży ogniowych.

Konfiskaty. Ostatni numer dwutygodnika humory
sty u*nego Ś/ttigus wydawanego we Lwowie przez 
p. Bolesława Cz“i wień-kiego skonfiskowała prokura 
torya za wiersz wstępuy p. t. „Do starszej braci

Z Ameryki, w  Stanach Ohio, Indiana i Illinois 
■padły l a  Lm. ulewne deszcze, skutsiem których 
wezbrała rzeka Ohio i zniszczyła całe prawie mia
sto Senis. Przeszło sto domów runęło, nasypy ko
lejowe zostały podmuione tak, że dwa pociąg' wy 
koleiły się przed wjazdem do miasta. Wszystkie 
wagony wpadły do wody, przeszło 50 osób ntonęło 
a wiele poniosło ciężkie uszkodzenia. W Stanach 
zachodnich szaleje od dwóah dni orkan i wyrządza 
ogromne spustoszenia. Pod gruzami domów leży po
grzebanych kilkaset osób.

Mianowania W armii. Starszymi lekairami w 
stanie ozynnym armii mianop n i : eLw I klasy w 
rezerwie dr. Stauisław Lech, przy szpitala garnizo 
nowym nr. 14 we Lwowie i ochotnik jednoroczny, 
elew II klacy dr. Justyn Karlińbki, prty szpitain 
garnizonowym w Krakowie.

Mianowania. Minister roluiotwa zamianował ko 
miasrza inspekcji lasów Emila Hołowkiewicza wi- 
eelurtiatorom p r,v  dyrekoyi domen i lasów ws 
Lwowie.

Minister spraw wewnętrznych przeniósł sekreta 
rza namiestnictwa Edmunda Romera z Nowego Tar
g a  do Brzeika i poruczył mn kierowniotwo staro
stwa w E rwsku, oraz pernozył kierowniotwo sta 
ros.wa w Nowym Targu mianowanemu staroście 
Jaaowi urobkiewiozowi.

Dyrekcys poczt i telegrafów przemusła ofieyała 
pocztowego Artura Payersfelda z Podwołoczysk do 
Tarnopola, ofieyała pocztowego Józtfa Jakimeckiego

Tarnopola do Lwowa i asystenta pocztowego 
Maroina Konopkę z Złoozowa do Krajowa

W O w  A R E F O R M Ż !

Błąd druku, w  zamieszczonym wczoraj w kroni
ce artykdlika p. t  „Z Sokoła', opuszczono nazwi
sko wybranego w niedzielę do Wydziału radcy są
du p. Karola S z u r k a  co się niniejszem prostuje.

Repertuar teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  20 m aja: Piąty gościnny wy
stęp Felicyi Stachowicz. „Dora", sztuka w 5 aktach 
W . Sardou, przekład W ł Sabowskiegu.

Akcya ratunkowa.

Pudlug Wiądł moi i nadchodzących ze Stryja i L i
ska, potrzeba bielizny jest gwałtowną, miauowioie 
dla dzieci, zatem pogłoski, jakoby tam było wszyst- 
kiegu aż do zbytkn, okazały się falezy wemi. Dotyoh 
czas dziewiętnaśoie rodzin urzędników, naaczyoieli, 
emerytów etc. zostało zaopatrzonych, lecz lista osób 
imiennie wskosauyeh Paniom, tinduiącym się szy 
ciem, była dwa razy w.ększa.

We środę u pani Tetmajerowej (Sławkowski. Nr 
16) sesya loteryjna. Fanty zaczynają nadsyłać. U- 
pnsza się o liczne zebranie w celu porozumienia.

W i a t t i  b i o t , literactie i a r t j i t jn e
— D y r e k u y a  T o  w. P r z y j .  S z t u k  P i ę 

k n y c h  ważne powzięła wczoraj uchwały co do 
zakupna obrazów Jo rozlosowania. Na posiedzeniu 
obecnym był dyr. Matejko. Na wniosek komisyi 
rozpoznawczej krakowskiej i lwowskiej postanowiono 
bądź to z: kupić, bądź traktować z artystami o ku
pno przeszło trzydziestu obrazów i rzeźb, znajdu
jących się w części na krakowskiej, w części na 
lwowbkiej wystawie. Przeznaczono na to sumę z gó
rą 5000 złr. Dalsze zakupna nastąpią w jesieni. 
Między obrazami przeznaczouemi do kupna znajdują 
się następujące: S t r a ż y ń s k i e g o  „Walka gla- 
dyatorów", P i o t r o w s k i e g o  „Kwaterunek [dra
gonów Mierowsk.ch", G r o c h o l s k i e g o  „W kwie
cie wieku“, W o d z i ń s k i e g o  „Czytanie Dekame- 
rona“ , S z y m a n o w s k i e g o  „Zwierzenie w gó
ralskiej charie", F a ł a t  a „Kucharka", Z a r ę b 
s k i e g o  „Przy warsztacie tkackim", G e r s o n a  
„Burza", K o c h a n o w s k i e g o  „Krajobraz jesien
ny", W i e i o g 1 o w s k i e g o „W Gorlicach", T r e 
p k i  „ Kameduła na grobach", G r a b i ń s k i e g o  
„Krajobraz górski", M r o c z k o w s k i e g o  „Zima", 
M a ł e c k i e g o  „Chiemsee", T o m b i ń s k i e g o  
„Klęcząca" (rzeźba z drzewa), B o z n a ń s k i e j

„Kameduła", B i e r k o w s k i e j  „Murzynka", St a -  
c h i e w i c z a  „U wróżki", M o d e n e t e i n a  „Gło
wa szwabki", K o s t r z e w s k i e g o  „Dentysta wiej
ski", R y s z k i e w i c z a  „Odpoczynek", M a s z y li
s k i  e g o „Tyraliery?, A j d u k i e w i c z a  „Pokłosie", 
A l c h i m  o w i c z a  |W  parku", B i l i ń s k i e j  „Ry
sunek", Ż u k o ty  ń s k i eg  o „Studyum", Z u b e 
r a  „Bawarczyk", W i l d s t o s s e r a  „Rysunek" 
i t. d

— Przegląd społeczny lwowski w ostatnim nu
merze (za maj) przynosi uam ciekawą wią*aukę ar 
tykułów, udznaozająuych się szlachetną tendeucyą. 
Młode to pismo usilnie wywalcza sobie uznanie. 
Obok rubryki sprawozdań literaokieb i krotiki gali
cyjskiej (p. Rewery) spotykamy dalsze ciągi prac 
pp. Franka i Limanowskiego, tudzież interesującą 
pracę dra Złotnickiego pt. „kapitalizm i moralność". 
Przegląd przy swoicn tendencyach i taniości (6 złr. 
rocznie) znajdzie niewątpliwe poparcie.

Nowe książki.
— B e ł e i k o w s k i  Adam dr.: Ze studyów nad 

literaturą polską. Wydanie pamiątkowe ku uczczeniu 
25-letniej działalności literackiej autora, z życiorysem 
skreślonym przez dra Piotra Chmielowskiego. W ar
szawa, 1886. (642  str. z portretem autora). Dzieło 
to pamiątkowe, znacznej objętości, o którem już dwu
krotną w naszeu piśmie zamieściliśmy wzmiankę, 
na ODSzerny zasługuje lozbiór i na najgorętsze zale
cenie wszystkim badacnom i miłośnikom ojczystego 
piśmiennictwa. Jest to szereg stndyów i monogiafij

dziejów literatury polbkiej, począwszy od wieku 
XVI, a Kończ w zy na epooe Mickiewk-*owtkiej, 
tak iż w tej formie podaje autor niejako całą hi- 
storyę piśmiennictwa w jej Świetlanych zjawiekaoh, 
w wiernych wizerunkach najwybitniejszych p isany, 
w krytycznym rozbiorze charakteru epok i prądów, 
które po sobie następowały. Bezstronny i sumienny 
sąd wytrawnego krytyka, ni6 powodująoy się przs- 
mienaemi fluktuacyami politycznych i fakcyjuych 
dążności, nie nadużywający frazeologii i dowcipu do 
stwierdzania parodoksalnych dukiryn ad rsunt kie 
iąoynh tsndenoyj, ani kłamliwej z gruntu dyale- 
ktyki niektórych pisarzy, jat. na i gruntowna ooens 
wartości każdego dzieła i znaczenia m orów  w roz
woju piśm iennictw a, a na tle ażdeczesnej dziejo 
wej epoki: to są zalety zaiste niezwykłe w czasach 
dzisiejszych, miotanych małostkowemi uamiętnośoiami 
chwili. Zaloty te w wysokim tepnin posiada szau 
autor niniejszych studyów — a nadto posiada je
szcze jedną, niemniej rzad k ą : jako poeta umie od 
czuć, zrozumieć, ocenić poetów; utworów poetycz
nych nie ocenia miarą właściwą może dla rozbioru 
broszur politycznyoh lub filozoficznych dyssertacyi, 
ale najniewłaśoiwiej używaną do oceny poezyj.

Aby powziąć wyobrażenie o ważności dzieła, o 
którem piszemy, wystarcza podać spić główniejszych 
jego rozdziałów: O znaczeniu historyi literatury. 
Rzut orfa na całość naszego piśmiennictwa. Wiek 
XVI. Mikołaj Rej. Jan Kochanowski. Wiek XVII. 
Nutaty o literaturze i oświaoie w. XVII. Słów kilka 
o najdawniojszem romausopiearstwid polakiem. Sa
muel z Skrzypny Twardowski. O satyrykach pol
skich XVH wieku. Andrzej RyBiński. Krzysztof 0- 
paliński. Andrzej Morsztyn, poeta romantyczny w 
XVII w>eku. Waoław z Potoka Potocki. Okruchy 
literaokie. Stanisław Serafin Jagodyński. Dominik 
Moiolski. Józef Bielawski. — Wiek XVIII. Elżbieta 
z Kowalskich Drnżbaoka. Dwie epoki nas. no pseu- 
doklasyeyzmu. O narodowym charakterze i saslu 
gach literatury i  czasót Stanisława Augusta. Pierw- 
esy sceniczny pisarz polski, ks Frano. Bohomoleo. 
Aaam Naruszewicz, jako poeta. Jeden r<zdzi.ł z 
z monografii o Ign. Krasickim. Franaiszek Zabłocki. 
Frano. Karpiński. — Wiek XIX. Główne prądy 
poezyi polskiej w XIX wieku. Romantycznośó prze] 
Mickiewiczem. Kaźmierz Brodziński. Gustaw i Wer
ter. Konrad Wallenrod. Kilka myśli o Panu Tadeu
szu. Ideały kobieoe dwóch poetów. Balladyna Sło
wackiego. Irydion Zyg. Krasińskiego. Dramaty hi
storyczne Jó i. Korzeniowskiego. Charaktery kobieoe 
w poezyi polskiej. Kilka słów o poezyi.

Dzieło poprzedza pięknie i zajmująco napisany ży
ciorys autora przez dra Piotra Chmielowskiego. Oue- 
nia u nim znakomity krytyk warszaw -i dzirłalnoóó 
literaoią Bełoikowsl lego, jako poety, dramatysa i 
powieśoiopisarza, a wreszcie charakteryzuje jego za
sługi na pula krytyki, i historyi literatury. Zasługi 
te podnosi on wrsoko, przyznając ma obek śoisłośoi 
metody naukowej i gruntowi ści badań, wytrawność 
sądu, jasność i przejnystośó w ykłada, pełnego 
wdzięku dla niefachowych nawet czytelników

Wysokiej wartości tego dzieła nie szczędzi wyra
zów uzuania T. T. Jeż w obszernej kurespondencyi 
do jednego z pism warszawskich.

Dział ekonomiczny.
Wystawa krajowa w Krakowie. Komitat kra 

jowej wystawy rolniczo-przemysłowej w Krako
w ie ,  w r. 1887 odbyć się m ającej, odbył wczo
raj p abdzenie w biurze laby handlowej pod 

' przewodnictwem prezesa Baranowskiego. Komi
tet uchwalił opracowany przez ściślejszą komi- 
syę program, obejmujący następujące 7 działów: 
1) rolnictwo — 2) górnictwo i hutnictwo — 
3) przemysł domowy — 4) przemysł rękodzielni
czy i fabryczny — 5) dział hygieniczno-leLarsli

i ratunkowy —  6) dział wychowania i nauki — 
7) wystawa sztuki polskiej. Wystawa ma byś 
ściśle krajowa, tak , że wyłącznie tylko z kraju 
pochodzące wyroby przyjmowane będą — z wy
jątkiem oczywiście wystawy sztuki, w której bę
dą mogli mieć udział wszyscy polscy artyści, 
bez względu na miejsce zamieszkania. Dział 5 

higieniczno-lekarski j ratunkowy" wstawiono na 
skutek listu prof. dra Korczyńskiego, Który imie
niem komisyi Tow. lekarskiego oświadczył goto
wość zajęcia się urządzeniem tego działu. U- 
chwalono także odezwę do kraju. Tak program 
jak odezwa będą przed ogłoszeniem przedłożone 

marszałkowi Zyblikiewiczowi, którego komitet 
upraszał o przyjęcie protektoratu wystawy.

Spółka rolnicza w Tarnowie Dnia 15 b. m. 
odbyło się w radzie powiatowej tarnowskiej pod 
przewodnictwem hr. Potulickiego, zgromadzenie 
obywateli ziemskich bliższych i dalszych okolic, 
na którem p. Adolf Dobrzyński przedstawił zgro
madzonym statut mającej się zawiązać S p ó ł k i  
r o l n i c z e j  w Tarnowie dla zachodnich powia
tów Galicyi. Myśl tę szczęśliwą, podjętą przez 
p. Tabaczyhskiego, oby watela powiatu tarnow skie
go, już dawniej, poparł ks. E u .tachy  Sangnszko, 
a pragnąc wprowadzić ją jak najprędzej w życie, 
zwołał zgromadzenie, na którem wybrana po
przednio kom isja z pp. Adolfa Dobrzańskiego, 
dr. Mikucińskiego i p. Babienia przedłożyła wy
pracowany statut. Po przeczytaniu tegoż i prze
prowadzeniu obszernej dyskusyi, zgromadzenie 
zobowiązało się założyć spółkę rolniczą w Tarno
wie, której celom będzie pośredniczenie w sprze
daży zboża i w nabywaniu narzędzi oraz maszyn 
rolniczych z jednej itrony, z drugiej zaś, udzie
lanie kredytu osobistego na podstawie weksla 
lab zastawu.

Ukoastytnow&uie oię Spółki i wybór rady nad
zorczej nastąpić ma w najbliższym czasie. Nie 
wątpimy, że wszyscy obywatele ziemscy zacho
dnich powiatów przystąpią do Spółki i popierać 
ją  zechcą we własnym dobrze zrozumianym inte
resie, bo tym sposobem wydobyć się mogą z rąk 
wyzyskujących io t przy każdej trznoakcyi han
dlowej. Pragniem y soczerze, aby Spółka nowa, 
dla kraju naszego przeważnie rolniczego tak po
trzebna, rozwinęła się należycie, i wierzymy, że 
osiągnięcie celn tego nie będzie trudnem , jeżeli 
kierunek jej dostanie się w ręce ludzi fachowych 
a uczciwych, którzy poprowadzą ją energicznie a 
jednak z zachowaniem ostrożności zawsze w in 
teresach finansowych potrzebnej.

Maszynka parowa o sile V« konia. Od lat kil
kunasto odbywają ir próby i usiłowania, aby skon- 
struo./ać maszynkę parową, ogrzewaną ozy to naną, 
ci y spirytusem, ozy gazem, małą i tanią, ale silną 
eo do konstrukcji i niezawodną co do trwałości, 

tóraby dała się zastórować do jakiejkolwiek pracy 
w ustępstw ie siły jednego człowiek a czy to na 
wolnem powietrza, ozy w mieszkaniu. Taka maszyn 
k i szczególnie pożądaną jest dla szwaczek, drobnych 
rzemieślników, juk kn wey, szewoy, tokarze, stola 
rze, Kowale, dla miechów i dla wielu innyah rze
miosł, wreszcie dla małych gospodarstw do krajania 
paszy, młócenia, mielenia, a nawet w więkzzyoh do 
ozyszczenia zboże itp. Zdawałoby się, że przy dzi 
elejszym postępie mechaniki, kiedy zegarki tak dro
bne i tak skomplikowane a nie złe, można mieć za 
kilka złr., — skonstruowanie takiej maszynki nie 
będzie tak trndnem i ie w dobie rozpowszechuio 
uych wszędzie maszyn do szyoia pojawią się i ma 
szynki parowe, aby uwolnić człowieka od jednej 
pracy i pozwolić mn zająć się inną. Jednak dotąd 
zadanie to jeszcze ostateoznie nierozwiązane.

Uwagi te nasunęły się nam z powoda takiej wła
śnie maszynki, wystawionej za oknem w sklepie op
tyka i meohanika K. Zielińskiego w Rynku przy 
linii A— B. MaszynH tr o s le  ćwierć konia z.j 
mu je zaledwie ty(e miej jo*, ile zwyczajna maezj-a 
do szycia, obracana nogą. Skonstruował ją mecha
nik p. Emil Preyer, a wykonał p. Józef Guatkie- 
wloz, młody mechanik na dowód swego uzdolnienia 
przy egzaminie. Cena tego jedynego egzemplarza wy
nosi 350 złr. O ile pooieezająoem jest. ta ta ś } ma- 
. tymcę potrafiono skonstruować i zrobić w Kraks 
wie, o tyle smutnem, ie  cena tak wysoka, ii  żaden 
skromny rzemieślnik, a żem mniej żadna szwaczka 
nie zdobędzie się na sprawienie sobie takiej po
mocy.

Tylko mnogość wyrobu moie wpłynąć na po ta 
nienie, wielki odbyt, a mimo to dać wielki *,arobek.

Ta>d na zboże. Kraków, dnia 18 maja. Dowóz 
z Gaiioyi m ały ; przeciwnie pszenica morawska i 
owies pojawiają się coraz częściej na targn tutej
szym, korzystając z niskich cen za przewóz na ko
lei Północnej. Wi elkie upominania się o zniżenie 
cen za przewóz na Kolei Karola Ludwika w ruchu 
t. zw. lokalnym są bezskuteczne.

Według telegramu z Pesztu z dn 17 bm. aenr 
pszenicy i tam spadają; tendeneya jest mdła.

Płaoono za 100 klgrm 
Pszenica ezerwona morawska (hekt. 79 kilo)

„ galicyjska (76 k i l . ) ........................
„ biała (bez gwarancyi) . . .

Jęczmień w ę g ie rsk i..................................7 —

9 70 
9 '55  
8-60 
7 25

Ż / t o ..........................................................7 1 0  7-25
Owies morawiKi ..............................7-75 8 —

Targ na bydło. Wiedeń, d. 17 maja. Na dzi' 
siejszy targ dostawiono ogółem 4417 sztuk bydłs 
rzeźnego, w tern z G a l i c y i  i Bukowiny 2135, 
z Węgier 1239, z prowincyj niemieckich 1043.— 
Mimo wielkiego spędu ceuy za towar wyborowy 
utrzymały i ię z przeszłego tygodnia, bo kupców 
było wieln, lecz za towar średni i pośledni spadły 
znowu o 1 do 1'5C złr. na cetnarze metr.

Płacono za galicyjskie po 45 do 54 «łr., za wę
gierskie po 47 do 53 złr., *4 wyborowe pe 54 
do 57 złr., za niemieckie po 53 do 56 złr. a  
cetnar metr. wagi rzeźnej bez podatkn konsumoyj- 
nego.

Buda Peszt,
naradzała śię

Telegramy „Nowej Reformy"
(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 18 maja. M inister skarbu przedłożył 
projekt do ustawy o zamiennem odstąpienia nie
ruchomości, będącej własnością skarbową, leżącej 
w mieście Pradze, —  dalej o sprzedaniu wojsko
wej ujeżdżalni w Krakowie i o nzycin otrzyma 
nej a to kwoty, oraz o użycia ceny knpna za 
spizedane fortyfikacyjne przedmioty w Pradze.

Na pytanie p. B oser. oświadczył przewodniczący 
komisyi podatkowa) , że już jest rozpatrzony pro
jekt do ustawy o odszkodowaniu gmin za nbytek 
dochodów z dodatków do podatków z powoda 
upaństwowienia kolei; jedynie narady nad osta- 
tniem i paragrafami zostały odroczone bo nie mo
żna się było dot^d zgodzić na to, kto ma par
tycypować w tych dodatkach.

W dalszym toku posiedzenia odbyły się wy
bory uzupełniające.

Następnie odmówiono sądowi w St. Poelten 
zezwolenia na ściganie sądowe p. P irio , oskarżo
nego o przestępstwo ustawy o zarazie bydła, 
skoro p. Lienbacher wykazał, Se spraw > jest zbyt 
d robną, aby dla niej usnwać posła z posiedzeń.

Po tej sprawie toczyła się dalej rozprawa szcze
gółowa n«d projektem ustawy o upustach podat
kowych,

18 maja. Komisja ekonomiczna 
nad wnioskiem p. Istoczy'ego o 

zaprowadzenie podatku giełdowego i po długiej 
rozprawie przyjęła inny wniosek wymijający po
dług którego opodatkowanie interesów giełdo
wych uważa za sluozue, lecz na 'azie za niesto
sowne i dlatego odrzuca wniosek Istoczy’ego. — 
Tymczasem poleca się rządowi, aby sprawę uwa
żnie badał i w chwili stosownej wniosek przed
łożył.

Berlin, 18 maja. Hr. H erbert Bismark zamia
nowany sekretarzem stano, a hr. Burchem pod
sekretarzem 'tanu w ministerstwie spraw zagra 
nicznych.

Paryż 18 m aji Zapewniają dziennik i, żi 
stronnictwo radykalne w Izbie postawi ponownie 
interpelację o wydalenie z Francy i książąt z ro 
dów niegdyś panujących. Do tego ponownego po
ruszenia tej sprawy czują się radykalni spowodo
wanymi przez wielką ostentacyjną recepcję, jaka 
się odbyła u hr. Paryża ■ okazji jego odjazdu 
de Lizsbony na ślnb swej córki z następcą tro 
nu portugalskiego.

Londyn, 18 ma,a. Posiedzenie wczorajsze Izby 
gmin, S .nsfeld ośw; ~dc/.i że mowa Salisbury’ego 
na sobotniem zgromadzaniu ludowem przewyższa 
wyrachowaną bezwzględnością swoją wszystko, co 
kiedykolwiek który z członków ligi narodowej wy
powiedział; d- ękuje Salisbury emu za to wezwa
nie do w alk i, które w szeregacłi liberałów obn 
dzi oburzenie, determ inację i jedność. — Przy 
traktowania sprawy irlandzkiej nie należy zapo
minać o Irlandczykach w Ameryce. Wniosek o 
adm inistracji autonomiczne) w Irlandyi dąży .do 
przywrócenia spokoiu , do wzmocnienia nnii Ir- 
landyi z A nglią, bo opartej na podstawie mo
ralnej.

W dalszym toku rozprawy oświadczył Bryce, 
że rząd nie sprzeciwia się temu, by się odwołać 
do wyborców w sprawie koniecznej potrzeby 
wuioskn irlandzkiego, D em okracja me może rzą
dzić podłng zasad despotycznych. Stronnictwo 
irlandzkie wie te raz , ze dem okracja angielska 
stoi po jego stronie.

Dalszy ciąg rozprawy, która trwała ośm gudziu, 
odłożony na dziś pepołndniu.

Madryt, 18 maja. Królowa powiła syi .
Madryt, 18 m-ja. Nowy król będzie się nazy

wał Alfons X III. W senacie i w lzb .e poselskiej 
wyrazili ob»i prezydenci i prezes gabinetu radość 
z powodu narodzenia się króla, oraz wierność 
wfzystkich Hiszpanów, którzy monarchę nowepo 
jako reprezentanta pokoju i porządku bronić będą. 
Oświadczenia te przyjęto w obu Izbach grzmią- 
cemi oklaskami.

Ateny, 18 maja. Doniesienie Ag. Havasa. Sy- 
tnacja parlam entarna je s t bardzo zawiłą Dawni 
większość, zdaje się, zechce utrzymać Delyannisa, 
jednali znikły już wszelkie zachcianki wojenne. 
Rozwiązanie parlam entu prawdopodobne.
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W ł. Kosydarski
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z ulicy Szewskidj do domu własnego Rynek głó

wny nr. 24, vis a vis odwacnu
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Przewodnik po Krakowie.
Porębski ft Zim ler

(dawniej J iz e f  PfiedRl) Ryndk. 
M k g a i y a  t o w a r ó w  d a m i k t c h .  
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N A D E S Ł A N E .

Antonina Hch-neidler

Bernarm K un tel

zaręczeni

Madeslaao.

Interesującem  jest w dsisiejtzym numerze na- 
zego diienn ka ogłusicoue OZIMjflfBi to tZCzęŚcil 

przez Samuela Heci ch^rs isnr. i  Hamburgi Dom 
ten zyekał sobie prz°z szybkie i dyskretne wypłs- 

' oanie kwot wygranych tn lu t w okolicy — tak do
bre imię, iż Każdego uwsgę zwracamy Uf jego dzi-
siejaay inoerat.

H A  D E U . A K E .

Nie m aei nic lepsrego. — W iedeń (Anstrya). 
Wielmożny F » n ie ! Cieszy m nie to b»rdzo, że 
mogę donieść P snn , iż przez użycie szwajcarskich 

; pigułek aptekarza F rand t’a wyleczyłem się w zu
pełności z długoletnich dolegliwości żołądka. Już 
pu użyci” pierwszego pudełka czułem s ę zna

c z n ie  lepiej a teraz jjs tem  taki zdrowy, że wszy
stkim cierpiącym na podobne dolegliwości, i "sy
stem sumieniom znlecić mogę pańskie pigułki. 
Oue wszystkim przyjdą z pomocą. Z głębokiem 
uszanow aniem , M aryi Schindler. Dzielnica V, 

, Metzleii ad jn e r s tr ts a e , 31 — Ponieważ w An-
stryi wiele jest falsyfikatów szwajcarskich pigułek 
aptekarza R. Brandt’a, przeto ba.zną na to zwra- 

, cać należy nw agę , by każde pudełko opatrzone 
było w e tyk ietę , biały krzyż w czerwonym polu 
i podpis aptekarza R. B randfa. 2C2 32-35
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94 50 
92 75

100 90 
102 75
101 50 
49 40 
99 76 
90 76

273 
lOi -  
91 75 
95 50 
99 50 

10 -  
9 7 E 

6C

124
61

6
.i,

104
95 

1 Go
96 

1 JO
95
Ib

101
103
.o:
99

ICO
92

277
10i
95
96 
99

10o
ikE

ICO

60
50

76
50
50

5%
4*
6*
5%
5%
5*

655
6*
455
655
455
\*6*

W a r s z a w a ,  d n i a  17/5.
bez bieiąoegi mponu.

Liity ,»rtawne z r. 1869 za rubli 100 
Listy likwidacyjne . . .  „ „ II* I
Listy zait. Warszawy LEm. „ „ 100

■ . .  n . ,  ,  „ 160
.  .  .  HI. ,  ,  .  100
n n n IV. „ „ „ 100

Wiedeń, dnia 17/5.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieiąeego kuponu, 
tienta auetr. papierowa ab 16"/. za złr. 100 

,  ,  srebrna „ ,  ,  100
. .  H o t a .....................100
,  ,  pap. nowa ,  ,  100

I  „ ij i  r. J8* < aa 250złr.ab20*/, za 100
1860 ,  600 
1860 ,  1J0 ; 
1864 bez % eałe 
1864 bez % pół

100
100
100
100

OBLIGACTE KORONY WĘGIERSKIEJ.
Rema złota na 1000 dr. . za d r  100 

555 .  papierowa. . . .  ,  ,  100
5 55 Obi. w. Oetb. z 1876 w zł. ab 10 % oso. 100

%—i pretu. wi;g. po 100 dr.
i » • i 60 »
Lesy Olnński* (Tłudza-Beg.)

piooą

100 2 
92 -  
97 75 
96 60 
96 20 
94 -

86
85

115
101
129
188
189
171

n

100 
100 
100128

104
94

117
119
llb

OBLIGACTE INDEMN LÓACYJNE.
555 Obi. ind. ab 10)5 oso. Gaiioyi za 100 m. k. 

6 6 % „ „ .  10* ,  Bnkow. „ 100 ,  ,
655 .  .  .  7 *  „ Siedm. ,  100 ,  ,
6 *  .  .  .  7 *  ,  Węgier. ,  100 ,  ,

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
655 Losy Danau-Regulir. z 1870 za sztukę 1 
5 55 Pożyczka „ z 1878 „ „ '  „
3 *  Serbekipoż pr. po lt 0 fran., ,  1
0 *  L j j  T. eekie pr.„ 400 ,  .  ,  1

86 
85 

lift 
101 
18o 
1F9 
14. 
171 
171

104 
95 

118 
119 
1* > 

?0 J84|

LISTY ZASTAWNE.

655
4-

655
755
655

4Vi55 I uok krajowy galioyjeki 
t *  Banku hipoteoznego galio.

,  hip. gal. z 10 55 pr. 
.  .  40-let. .

Z kł. kred. z. w Krak. 18-1
............................*0-1

. > .  > .  .  36-1
4% *  Bodi -Credit allgem. deL 
B *  Boden-Cred , allg. 6st. z pr. 
4 *  Galio. Tow. kredyt, ziemek. 
5 *  Gal. Tow. kred. ziem. s 
5 *  Banku auetr -węgierskiego 
JV«55 1 > ■
4*5 » .

10H * Banku Up. w*f. > premia

za złr. 100 „ 100 
.  iw  
.  "O 
.  100 
„ 100 
„ 100 
.  100

iru

„ ir*.i , 100 , 100 
.  100 
.  100

105 20
106 50 
105 20 
; 5 20

116 25 
105 -  
3. 60

106
106
105
105

116
106
3<

L8 25. 18

96 75 
103 — 
101 20 
99 75 
99 -  

101 -  
99 60 

126 76 
ICO _  
10] 30 
9» 50

100 50
101 60 
98 85

1Ag

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
5 *  Albrechta . . .  na 307 złr. za 100 
655 Ferdynanda póraocŁ. 1»300 „ ,  100
4>/i *Kar, , Em. z 1 8 1  na o.O ,  ,  100
5 *  Koezyoko-Bogum. ,  200 ,  ,  1 0
4 *  Lw.-C>er. z 884 300 z. ab V % za 100 
4 *  Lw.-Czern. 1 1884 na 3"" złr. „ 100 
4 *  Rudolfa w złoeie. ,  200 „ „ 100
5 *  iedmitgrr- kie . „ 200 ,  ,  100
3 *  Lomb. (Siidb.) ,  500 fr. i .  iztnke 1 

5 Przm.-Łup. I. Gm. 2u0 złr. za złr 100 
5 *  llordoity . . n 
0% Morawa.-Sil. C.-f

96 
103 
101 
1 ■ 
99 

102 
100 
.26 
.00 
101

100 
1 "  
99 

10 103

ptuą

L O S Y .  
gąUired, dla handlu k przeuL

5S?,4 *  Tow.tegl.Dun. ab 10* 
Krakowskie 

7Ó)Ofner ■ miasta Budy) 
Uzerwonego Krzyża anstr.

86 _ » » 
gę Rud, lfa 
50 Stanieławowakie.
80 4*/»* Tryestyńakie 

4*
80 
90 
20 
40

0 n 9 n 100
0 9 9 9 100

.
na 100 złr. w. a.
9 40 9 m. k.
9 100 9 w. a.
9 80 9 w. a.
m 40 9 w. a.
n 10 » w. a.
n 5 fi w. a.
n 10 » w. a.
9 80 w. a.
» 100 ■ m. k.
9 60 9 w. a.

101 70 
117 75 
101 -  
1JS 30 
83 90 
9“ 70 

"85 60 
100 80 
157 25 
101 80 
100 90 

l i  60

176 50 
43 60 

119 25
17 70 
47 71 
13 80
ł* —

18 25 
87 -

136 75 
69 -

162 — 
118 26 
101 60 
103 70 
84 40 
93 —

1 0 . -  
157 76 
102 20 
101 30 
78 50

176 -  
44 60 

119 76 
18 -  
48 25
14 — 
9 26

15

l l b -  
70 -

Oatat.dfwid.
6— 
7 - -  

1 6 -  
81 — 
14-50 
42.30

2 8 -
10 - —

9.81 
152m 
10-60 
18-50 
1 3 -  
11*50 
7-94 
9-50 
9-94 

30 fr. 
7 i 

21-—

100
16(1
30(1
»

6)0
IM
200

ił.

AKCYE LANKOWE.
Anglobank............................na 200 zł.
Bankverein Wiener . . .
Kredyt, dla handlu i przem.
Kreditbank węg. allgem. .
Laenderbank.....................
Auatro-węgierakie . . .
Unionbank.........................
Galio. Bank hipoteoanj 
Boda kredytowy krakrwsU

AKCYE KOLEJOWE.
Alfold-Fiuma...................... na 800
Ferdynanda Półnoon. . . ,  1050
Francisikfc J6ief<, - . ,  200
Karolr Lnawika . . . 
Lwowsko-DZernioł* .-Jasiy
I lit f  • - 
Koszyeko-BogumińiEiu .
Rudolfa . . . . . .
SiedŁÓofred *ńe . . .
S toatse^nban  . . .
Lnubardy (Sńdbału) .
Żeglugi u» r z r a j i  . ,

w a l u t y .
Obkr*/ pełne ważne . . .
zimo T ranków ki.....................
80-td MarL w k ................................
'ół-Imperyały ros. ‘pełnejważne ,,

' 1w  n te r lin g i........................... .......
Banknoty w ło s k ie ...........................
BuMe pzplerewc* , , , .na 4*0

115 76 
107 50 
880 — 
887 76 
228 — 
879 — 
69 80

210
206
206
200
200
206
200
201

z» sztukę

192 25 
23 6 0 - 
216 bO 
195 60

192 75 
8365-- 
217 -■
196 _

236 50 2.40 75
(243 26 
153 -  
193 75 
189 75 
828 76 
106 40

243 60 
163 60 
104 25 
.90 2b 
224 - 
106 80

404 — 406 —

5 U  
1 0  Ob 
U 49
10 M
11 66 
60 06

5 98 
10 05 
12 43 
10 85 
12 70 
60 15

p l tk  181 76184
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l a  lato
do wynajęcia Dworek z ogrodem, 
umeblowany, w okolicy podgórskiej w p o -; 
bliżu rzeki, stacya kolei w miejscu. Bliż 
sza wiadomość pod adresem A. B. Ma

ków, stacya Kolei państw.
759 1 3

8 Am bony gotyckie 
1 „ bizantyńska
X Ołtarz gotycki dębowy 

wszystko nowe, można kupić w pracowni 
Walentego Lisienskiego w Brzesku r  Ga
lic y , gdzie takowe wystawione oglądać 
można w pawilonie. Stronom kompetent
nym na żądanie przesyłam rysunki tych
że, oraz wszelkich robót w zakres koś
cielny wchodzących, których wykonanie 
z całą ścisłością, dokładnością, co do do
brego złocenia i terminu, oraz cen przy

stępnych poręczam. 746 1

Magister Farmacyi
pod każdym względem polecony poszu
kuje miejsca w zachodniej Galicyi od 15 
lipca lub później. Łask. oferty pod lit: 

9 1 . 1*. do AOm. N. Beformy.
766 1 5

WYDZIAŁ 
Towarzystwa rolniczo-okręgowego

krakowskiego
poszukuje do zakupne kilka par

trzody
czysto polskiej rasy.

Ktoby takową posiadał i życzył sobie 
sprzedać, raczy zgłoszenie swe z poda 
niem ceny i sposobu przesyłki nadesłać 

do wyiej wymienionego W ydznłu . 
762 1 3

Kowanówkc pod Obornikami
w W. Ks. Poznańskiem

Dra Z E L A S E 1
Zakład leczniczy

chorób umysłowych i  nerwowych
upewnia zaniepokojonych, że w edług wyraźnego oświadczenia władzy tu 
tejszej wydalające rozporządzenia rządowe bynajmniej się nie odnoszą do 
chorych leczniczego zakładu, że zatem jak  od lat 30tu Dra Z e 1 a s k i 
Zakład nadal przyjm uje z jakiegobądź kraju chorych płci obojej, zapewnia
jąc im troskliwą opiekę lekarską, oraz towarzystwo i rozrywki wśród ro

dziny lekarzy. 737 1 3
D r .  m e d . M ie c z n ik ie w ic z .  D r .  m t-d  W in k le w s k i .

t

Agronom
młody kawaler poszukuje posady od 1 
lipca, od Lat dwóch pracuje w gospodar 
stwie wzorowom. Łaskawe oferty przyj
muje Urząd pocztowy Badziechów.

760 1 2

Ekonom
kawaler, Polak, lat 33, posiada długolet
nią praktykę i teoryę, może się wykazać 
chlubnemi świadectwami, życzyłby sobie 
zmienić posadę do większego majątku, 
posadę może przyjąć na samoistego lub 
wykonawcę a nawet i na procenta, 
w przeciwnym razie może złożyć kaucyę. 
Posadę objąć może od św. Jan a  1886 r 
Łaskawe zgłoszenia i warunki pod literą 

AT. 9 1 . poste restante Gawłuszowice. 
761 1 4

Dla
Budowniczych i przedsiębiorstw 

budowlanych
polecają:

Tektury dachowe, — Płyty asfaltowe (Isolirplat 
ten), — Masę asfaltową, — Teer pogazowy i drze 
wny, — Mase t cerowa. — Aafalt, — Cement, — 
Gips, — Wapno hydrauliczne, — Farby do fasad 
rozpuszczalne we rapnie w 36 kolorach, — 
Farby olejne gotowe do użycia szybko schnące, 
Farby do maior o a dachów, — Farby tarte 
w pokoście mineralnym, — Antimerulion, — Masę 
do gaił.ima polarów, — Wiaderka do ognia. — 
Kiszki konopne i gumrwe, — Pasy ;órzane do 
maszyn,—F <y gunowe do Maszyn,—Pasy lniane 
zapuszczane do maszyn, — Gurty konopne do ma
szyn, — Oliwę do maszyn, — Smarowidło do osi 
żelaznych, — Pokost,— Minię,— Bleiwois. — Tek
tury, — At oest, — hiaki, — Fonopie, — Kit mi
niowy, — Wagi wodno, — Pionki murarski o. — 

Przyrządy do rysowani O
eto. etc. 698 1 0

Hubner i Hanke we Lwewie.

Terno
na c. k . lo te ry i.

W ostatnich ciągnieniach zrobili na
stępujący klienci

! T E R N O !
z czego nadzwyczaj się ucieszyli i z czem 
podzielić się pragną ze swą rodziną.
A 11 e n b e r g o r  J., Wiedeń 48(h, złr
G r o n i n g  J a n ,  Gr.o 240U „
G o l d s e h e i n  Si., Stefan 3(500 „
Di , t i  n g e  r E., Adlerklau 9600 „
P o k o r n y  A n i a  Berno 480 „
B o s ▼ o d"a J., Chrndim 4800 „
B e m . i c h n e r ,  DrCsenhofen 3100 ,
S o m m e r  C h., Wiedeń 5700 „
Z e l i e r  J a n ,  Heraals 3200 „
B e e l  M a r y  a, Meidling 
W e r d o n n i y ,  Marburg 4800 „
£ ó h n  B., Kiss da
H o n y  a 1 J., Ozaslau 2400 „
M a n e r e r  An n a ,  Wiedeń 
M B i u r a  G., Fiinfhajs 1200 „
J o n a 8 A.. Wiedeu III.
H e r z e r  J a n ,  Asehach 480 „
S a r t u r i  F r y d r .  Sisseck 
A n g e r  E m i l i a ,  Praga 960 „
H o f f m a n n  K a r o l ,  Wiedeń 240 ,
T u i  e b L., Bcoklabruck 
B e n n e r ,  Sehlermergeh., Wiedeń III,

Krieglerg: 240 „
N e r n d a  K a r o l ,  Praga 2400 „
S t e c h l i k  J., Pirdubitz 
G r a g e r  F., Kronstadt 4800 „

(Można się o prawdzie przekonać.)
W i c i u  klientów prosiło o dyskreoyę oo do 

wyęre„ego terna, którą =ię podług żądania ściśle 
zachowuje.

■ W rsKCy. udziela chętnie gratis i franko pro
fesur R u d o l f  v .  O r . u  e ,  8 shriitst.iller der 
Mathematik, 'B e r l i n  8 W  (48), Friedrich- 
strasse 21. 739 1 3
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Fabryka ugorów męskich

HEILMANNA KOHNA
dziecinnych

i Synów
% Wiednia

m i zaszczyt ch>nieść Szanownej ? .  T. Publiczności, iż z dniem  18.
Sierpnia otworzy

W  K R A K O W I E
przy ulicy Grodzkiej w  domu p. Siissera Nr. 9 I. piętro

F I L I Ę
swej fabryki

ubiorów męskich i dziecinnych
W ielk wybór towarów, jaki się znajduje w naszej filii, oraz elegan

cki wyrób i jak  najstaranniejsze wykonywanie tegoż

po cenach fabrycznych
przetrwa każdą inną konkurencję.

0  łaskawe względy uprasza z uszanowaniem

Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych.
47 32 43 H L e i lm a n n a  H o h n a  i  S y n ó w .

PierWSZy Skład materyałów aptecznych, chemikaliów,
kosmetyków

  i innych materyałów w skład drogeryj wchodzących
Edwarda Kiiautlera

w Krakowie przy ulicy Grodzkiej Nr. 38.
Bcugał" ione stosunki z pierw„jors,ędjem domami UK zagrani znemi jak krąjowemi umożebniają 
mi zadość uczynić wszelkim wymaganiom Szanownych kapujących. Za dobroć materyałów i szybką

eksj edycyę ręczu.
Utrzymuję także na składzie

oryg*nalną HEBBATĘ karawanową Wassylcgo Perłow a i Synów w Moskwie
K oniak', Bumy i t. d. 650 5 12

• : SZCZOTKI i PENDZLE j
w na,większym wyborze i najtaniej ♦  

w handlu pod firm ą: Z
Andrzej Nc hultz £

Kraków, Bynek 32. ♦
680 8 10

Pierwsza galic. fabryka
PORTLAND CEMENTU

w Szczakowej
poleca:

Ima Portland  Cement w beczkach po 200,175, 1135,100 i 50 klg.
Dobroć gwarantowana, wytrzymałość przewyższa znacznie normę 

przyjętą przez ausiryackie Stowarzyszenie architektów i inżynierów. 
W apno skaliste, nawozowe i sproszkowane. 
Cegłę ogniotrwałą w czterech gatunkach i rozmaite wy

roby ceglane po najumiark?wańszych cenach.
Bliższych objaśnień udzielają: Zarząd Centralny Fabryki Szczako- 

wieckiej w Białej; p. A d o lf Seherer w K rakow ie, jene- 
ralna reprezentacya dla zachodniej Galicyi; p. J. Mor. Diamant we 
Lwowie, jener. reprezentacya dla Wschodniej Galicyi; p. F. 0. Lan- 
genhan w Ozerniowcach, jener. reprezentacya dla Bukowiny.

Portland Cement Szczakowiecki utrzymują na składzie: w K r a 
kowie pp. Adolf Scherer, Fr. Lenert, It. Silbertach, Herman Fritsch; 
w Białej pp. G. Raffaya Syn, Emil Kruppa; w Rocnni p. J, Michnik; 
w Tarnowie pp. W. Muldner i Sp., M. Lipschiitz; w Rzeszowie p. J. 
Sehaitter i Sp.; w Jarosławiu p. K. Zabłotny; w Przemyślu pp. M. Ko
złowski, Em. Hirt, zastępca dla Przemyśla; w Nowyn Sąrz.i p. Sal. 
Lichtman; w Jaś'e p. Jozef Steinhaus; w Samborze p. H. Friedman; 
w Sanoku p. H. J. itochdorf; w Sokalu Spółka rolnicza; w Wadowi
cach p. K. Rząśnicki; w Stanisławowie pp. Aleks. Wittels i Kiesler, 
W. Fichmann; w Brodach p. Gmtmann; w Drohobyczu p. M. Kreppel; 
w Kołomyi p. J. S. Fichmann; we Lwowie p. J. Mor. Diament; w Czsr- 
niowcach p. F. C. Langenhan.

Komisya wybrana przez Krakowskie Towarzystwo techniczne 
)rzeprowadz:ła przy współudziale delegata c. k. Dyrekcyi inżyuieryi 
w Krakowie, z Portland Cementu pierwszej galic. fabryki w Szcza- 
kowy pobranym na miejscu przez członków komisyi — próby według 
norm, wydanych przez austr. Towarzystwo inżynierów i architektów.

Na podstawie wyników Komisya orzeka: Cement Szczakowiecki 
odpowiada w zupełności wymaganiom, podanym w normach austryac- 
kiego Towarzystwa inżynierów i architektów.

Kraków, dnia 11 kwietnia 1886 roku. 5C6 6 12
Spiridion Makarewicz, nadinżynier c. k. kolei peńst. Józef Sare, c. k. inżynier.

Teodor Kułakowski, inspektor ekonomatu m.ejsk. Tadeusz Stryjeński.
Adaifrid Springer, nadporucznik c. k. Dyrekcyi inzynieryi w Krakowie.

Gustaw Steingraber, c. k. profesor Akad. techn.-przem yslowej.
Dr. Ernest Bandrowski, c. k. profesor Akad, techn.-przemysłowej.

Zakład zdrojowo-kąpielowy
w ŻEGIESTOWIE

otwarty od I czerwca do końca Września.
posiada przeszło 300 wygodnie urządzonych mieszkań. Stacya kolejowa (przysta
nek) przy samym Zakładzie, tudzież c. k. Urząd pocztowy i telegraficzny, apteka, 
dwie restauracye, piekarnia, wspaniała sala w domu zdrojowym, w tym samym 
gm achu kryty chodnik i zdrój wody m ineralnej najsilniejszej szczamy żelezistej, 
kąpiele m ineralne, borowinowe i nader ważne kąpiele popradowe, równające się

kąpielom morskim.
Bliższych wyjaśnień udziela, oraz zamówienia na mieszkania przyjmuje 

755  2 3  Zarząd kąpielowy.

SALON MÓD 
H ELEN Y TE LE jjjZN IC K IE J

w  K r a k o w i e
ul. Grodzka N r. 26, I I  piętro,

poleca W W . Paniom  najświeższe 
kapelusze wiosenne i letnie, wy
konywa również suknie damskie
w edług najświeższych żurnali. — 
Geny umiarkowane. -  Zamówienia 
na prowineye szybko wy Rony wa. 

573 9 10

A D A M A  M I C K I E W I C Z A
wydanie kom pletne w 4 tomach na ładnym  satynowanym papierze

opuśuiły piasę
nakładem Księgarni Polskiej we Lwowie w najtańszem wydaniu.

Cena za 4 tomy 1*60, w el gan^kiej oprawie 2*50,
(po za Lwowem o 10 et. więcej na list f. ach to wy i opakowanie.) 

/^nawiający naraz 5 egzemplarzy z dołączeniem należności otrzymają posyłkę franko.
Zamówienia należy adresować:

Do Księgarni Polskiej, Lwów, 14, p.ac Halicki.

W tejże księgarni nabyć można:
Największe arcydzieło Wiktora Hugo:

N Ę J f Z l I C Y ,
romans w 10 tomach, w cenie zniżonej z 12 złr. na 3  złr. 41 22 0

Głowns wygrana 
ewe.it. 

500,000 marek.

Ogłoszenie
szczęścia.

Zaproszenie do udziału 
w wygranych

na wielkiej loteryi przez państwo Hamburg poręczonej,
na której

O milionów 880,450 marek
z pewnością wygranemi być muszą.

Wygrane tej bogate,, loteryi pieniężnej, która r«d.ug planu tylko 100,006 losów 
obejmuje, są następujące, mianowicie:

N a j w i ę k s z a  wygrana jest w pomyślnym wypadku 5 0 0 ,0 0 0  marek.

=C=®®0*  _

fietnia
1 wygrana
2 wygrane 
1 wygrana
1 wygrana
2 wygr&ue
1 wygrana
2 wygrane 
1 wygrans 
5 wy grany eh
3 wygrane

! /  OOw maiok
209,00^ ff

po 100,000 n
90,000 n
80,000 n

pe 70,000 n
60,000 n

po 50,000 n
30,000 n

po 20,000 n
po 15,000 n

26 wygranych 
56 wygranych 

106 wygranych 
253 wygranych 
512 wygranych 
818 wy6ran>uh

po 10,000 marek 
po 5000 „
po 3000 „
po 2000 „
po 1000 „
po 500

150 wygranych po 300, 2W 150 marek, 
31720 wygranych po 145 mareK, 

7990 wygranych po 124, 100, 94 marek. 
8850 wygranych po 67, 40 i 20 marek, 

razem 50,500 wygranych.
które w przeciąga niewielu miesięcy w 7 oddziałach z pewnośulą wyciągnięte będą.

Głózna *. gi a r -  tej klasy .yi.„„i 50,000 marek w 2ej klasie podnosi się na 
60,000 marek, w Jej klasie na vC,00u m w te j na 80,000 m., .. 5ej na 9u,u00 m., 
w 6ej na 100,000 n , w 7 ej na 200,000 m , a z premią wynoszącą 300,000 marea ewen
tualnie na 500,000 marek.

Na pierwsze c i ą g n i e n i e ,  oznaczone urzędownle na 9  c z e r w c a  b .  r .  kosztuje 
cały los oryginalny tylko 3 zł. 60 ct. w. a. albo 6 marek,

połowa losu oryginalneg) tylko 1 zł. 80 ct. w. a. albo 8 marki,
ćwiartka losu oryginału, tylko 90 ct. w. a. albo l 1/* marki;

te losy oryginalne przez państwo poręczone (nie zakazane promesy) z dołączeniem ory
ginalnego planu, po frankowanem nadesłaniu należytości lab za zaliczką pocztową nawet 
do najdalszych okolic przezemnie rozsyłane będą.

Każdemu z biorących udział z a n z  po odbytem ciągnieniu przesyłam urzędową 
listę 0: ągnień nawet bez 1 i i ' tnla.

Plan z herbem państwa, w którym wkładki i podział wygranych na 7 klas jest 
uwidoczniony, pizujyłam naprzód darmo.

Wypłatą i przesyBą m r a jo l i  p ie n f t
zajmuję się sam Wprost do interesowanych punktualnie i pod Ścielą dyskrecyą.

Ko. ly obstalunek uskutecznić można przekazem pocztowym lab listem rekomend. 
Upraszam zatem wszelkie zlecenia z powoda wkrótce nastąpić mającego ciągnie

nia, najdalej do 9  c z e r w c a  b .  r .  z zaufaniem przesyłać pod adresem:
Mam uel Heckscher senr.,
Banąuier u. Wechsel-Gomptoir Ln Hi MBURG. 511 12 16

STANISŁAW
SOKOŁOWSKI

Bynek główny l. 21, 
utrzymuje na składzie następujące 
przez znakomitości lekarskie żalu* 

cane gatunki

P I W A
browaru Arcyksięcia Alurechtn

w Ż y w c u :
1. Pfwc butnlkowe „Ale“; 

2. Piwo butelkowe marcowe 
„leżak" (Fxpurtbier);

3. Porter;
4. Piwo beczkowe. 

Odbiorcy większej ilości butelek 
otrzymują stosowny rabat. 

Biorącym zaś do domu piwo becz
kowe bprzodaje się Yi litra po 

5 centów. 593 9 ó-

Okólnik.
W bieżącym miesiącu nastąpi pierw

szy zakup dzieł sztuki do rozlosowania. 
Dyrekcyi. przeto ma honor upraszać Szan. 
PP. Korespondentów Towarzystwa o na
desłanie pieniędzy, o ile wpłynęły na 
rachunek rozsprzedauych akcyj.

Kraków, dnia 2 maja 1886 r.
DYBEKCS A 
zjednoozonego

Tow. Przyjaciół Sztuk “ ięknyrh
691 4 3 w Krakowie.

Towary c isi i japM
Niuiejszem mam zaszczyt douieśó 
nownej P. T. Publiczności, iż 

rzyłem 
przy ul. Grodzkiej I. 35

ZAIŁaD wodoleczniczą
BYSTRA pod Bielski*"

Ll^ok austryacki 
Stacya kolei B ialsko-Żywieckiej: Wilk® 

wice-Bystra. Poczta codziennie.
Otwarcie zakładu 15 maja.

L e c z e n i e  wszystkiemu środka^ 
wodoleczniczemi, elektrycznością 1 
mięsienir.m — Leczenie żętyczne-^ 
Utrzymanie zupełne w Zakładzi0, 
Bliższych wyjaśnień udziela na ŻT 

danie Dyrekcya Zakładu. 
Lekarz zakładowy: 632 7

J D r . H e n r y k  D u l s k i .
    ________________

N IE  CHWALĄCY SIĘ! 
m Od lat 30  wyrabia ^
“ ■pierniki lecznicze?

( h ig i e n ic z n e j  
kilo 6 0  ct., 1 sz tjz a  l ic  ct.. 
dia dzieci 1 sztuka 6 ct. 

PABBYKA K EA K U W SEICF

■  pierników salonowych w
K aspra  Noleckiego

u  Krakowie, przy ul. Brackiej pod l  
719 2 6

Ważne dla pp. właścicieli maszy11 
i ekonomów!

Oferujemy franko d > każdej ataoyi kelejotf"j 
w kraju: podwójnie odkwaszony o l e j  
k a n i o  j y ,  jaka najtańsze smarowidło # 
wszelkich m^°zyn i » ogóle do 1 ażd go pT*r

za pół

Sza-
i _ mysłu, za 100 klg zn. 18 z beczką.

S u o n er i  Jlanke

Biżuterie
paryskie, w achlarze,-parasole, laski 

w magazynie
F. SZUKIEWIOZĄ
Kraków, Bynek A-B.

402 7 0

Dr. W. Kretowicz
ordynuje przez cały sezon kąpielowy 

w Karlsbadzie,
mieszka: „Stadt Warschau" Eai- 

serscrasf e. 695 2 5

Najstarszy zakład pogrzebowy 
w Krakowie

Concordia
posiada wielki wybór trumien metalowych i dre
wnianych, oraz wszystkich przyborów przedpo- 
grzebjwych. Natrętników po domach do ugody 
nie posyłam.

Zamówienia na cave pogrzeby lub tylu'o na 
karawany, p t , » o , V. rety i t. p przyjmuję ka
żdej chwili w Własuym domu p-zy ul. Zwie
rzynieckiej 32f37.
697 2 10 J .  J L  Pękalski.

okal n * Bestanracyę i Pi- 
*■ wiarnię to Krakowie przy ulicy 
fiślnej l. 3 (obecna Bestauracya p. Ma

jewskiego) jest do wynajęcia od św. Mi
chała br. Bliższych wiadomości udziela 
właściciel domu na 1 piętrze. 741 2 3

SKŁAD
C '

jako to:

H E R B A T Y
sprowadzanej wprost przez kanał Suezki, 
różnych wyrobów z kości słonio
wej i drzewa, jako to: szachy, 
szkatułki, wazy, stoliczki, skrzy

neczki i t. d. i t. d.
Utrzymuję również na składzie wielki 

wybór

PORCELANY JAPOŃSKIEJ
jako to -

serwisa do kawy i herbaty, wazy, 
dzbanuszki, półmiski i talerze.
Polecając ceny przystępne i ręcząc za 

prawdziwy tak chiński jakoteż japoński 
towar, uprasza o łaskawe względy 

z uszanowaniem
688 3 io H i r s t h  H o r o w i t z .

Do wynajęcia w Mydlnikach
o pół mif od Krakowa dom mieszkal
ny, umeblowany, składający się z 6ciu 
ubikacyi, z ogrodem. Bównież rzeczne 
kąpiele na miejscu. Wiadomość u wła
ścicieli w domu barona Puszeta na 2 

p ętrze, ul. Starowiślna. 683 2

W Wieliczce
jest mieszkanie parterowe w Ogrodzie 
3 pokoje, kuchnia i weranda, na pobyt 
dla świeżego powietrza bardzo odpowied
nie, na caiłe lato zaraz do wynajęcia — 
Bliższa wiadomość u Właściciela Franc. 
Zielińskiege w Wieliczce Nr. 519.

715 2 3

1 drukami Zwiąiktwtj w Knktwia,

376 19 0 we Lwowie.

P m rd i I f f l j iń i t  i i i  nataralas!.
rozsyłam >a z a l b ^ l  q  w beozi *ob od 10 

trów rfzwyż: 
dobre ° are wino stołowe białe po 24 et. za »
wyborny L8Ó2 r. .  „ Ł8 n „ «
Biesling 1872 r. „ „ 36 „ „ *
Bnster Ausstieh „ „ 56 „ ,  «

„ Anobrueh tłuste słodkie ,  15 .  „ 
Czerwone v,‘na -  najlepsz-eh gatnnkcuh od Z" 
et. wzwyż, śliwowica praw dziwa gyrmijski. 70 
dc 1 złr. 2o ot. z: litr- Borowi czka (jałowoótf' 

ka) trenczynska od 80 et. do 1 złr. 50 o t 
Beczki policzam najtaniej pc cenie koszta 1 

przyjmuję je w dobrym stenie opiatoie koleje to* 
taj napov.rót po obliczonej cenie. Besieuratoror* 
przy zaknpnie najmniej za 100 z<r. udzielam 5 w 
zniżki. Przy zamówieniach proszę o dokłaci 
podanie staoyi kolejowej. I g .  ś p l t z e r ,  w. 
scieiel wmnie i piwnie w Freszburgu (w W?J

529 9 ®grzech).

PIEM
Iz. C Z Y Ń S K I E G O

w Jarosławiu
usuwa wszelkie dolegliwości n a rz ą d  

trawienia.
Świadectwo. Z wdzięcznośnią poświadcza"1' 

że pański „piernik higieniczny" o i«  i  się w mo
ich dolegliwościach hemoroidalnych i zołądZ0' 
wyoh mojej rodziny środkiem wielce łagodzący^ 
i aKiitocznym, ia  oo łączę serdeezne „Bóg *» 
płaó". Wiedeń. P. Alenniidar, dyrektor Toc*' 
rzystwa akrobatycznego.

Cena za sztukę 20 centów.
Do nabycia we wszystkich handlach i aptekac**

Tutki do papierosów
z handlu

EffierzFttiwTmofii
są do nabyeia: 364 11 %

w Bieczu N. IłorrłgslsLi w '' jb.-owy J. Wojci*" 
chowski, w Dębicy 8. Serednic i, w ] ibromilu S- 
Grotowski, w Gorlicach 8. Muszyński, w Jaśle w 
T. Bręglewicz, w Jarosławiu J. Krempa, w Nowy"' 
Sęczu Garan, e PUz: i M. Czerwiński i A. MisiMp 
w Przewors :u 8. Rej ma -ki w Rzeszowie E.
A Y « y , w Radomyślu Bartoszyński, w Kopszyc--’1’ 
W. Kwiatkowski, w Sokala A. W Gr^t, w Ostrz.'" 
kach M. Rutkowska, w Zakliczynie Szymanowie*' 

w Żywcu Pawlaazkiewicz.

^pow iw łiia lń jn^ drukami A- Siyjawąkł.


